
N* 53. Kraków, 6 Marca—Sobota Rok 1875,

C m m  wychodzi codzienni#, wjjąwwy niedziele i dni świąteczna.
Oddzielne Nra .Gzsau,* o ile zapae etarezy, w Krakowie po 10 c., * przeiylką pocztową U  e.

Kiejeeowa w Krakowie . • •  ............
Pocztą w państwie Austryackiem . . .

.  do Niemiec i W ło ch .................
„ „ Francji i Anglii....................
,  .  Belgii, Szwajcaryi i Turcji

ns rok ns kwartał na 2 mieziąc*
złr. 20 złr. 5 złr. 4
„ 24 .  6 .  5
.  32 „ 8 .  6
.  60 „ 15 „ io
„ 48 * 12 .  8

na 1 mieeiąc 
złr. 2 
.  2-60 
.  8 
.  5
.  4

Prenumerata przyjmuje Big tylko oa pierwszego ao oeraunep um* w -
pieniężne na prenumeratg i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać /’•o**®* 4° Admimatrac^ .
C o w if -  L uty  reklamacyjne nu.aniccsftowar* niepodległą opłacie pocztowej. -

przyjmuje sig. -  B ę k o p i e m a  nadsyłane Redakcji mezwracają sig, leoz bywają niszczone.

f i c a i m c v « i ą
W  k r a k o w i e i  Admlnletrasya .CZASU,” keigg. p. 8. A. Krzyianowtkiepo, handle „ ^ T ^ T m W e c a
rzuchowskiego tudzie* urzędy pocztowe. O g to s E U r i*  n^toDBT m "  po 6 c n t ^ S a d e e l e —
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszyjaz 10, »  każdy ł̂X?t® ?y ' “ i  r„  
fna 3 stronnicT dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za kazoy raz. a» w ^  Si , S  (prospelrta, cyrkufme, ogłoszenia i t . r . )  przyjmuje sig «  cenę 1 '
um iejaco^ch, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeiatorćw
■ię n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym P r e n o m e r a ł g  '  o * ł  i s t a i r z j j  UR A n * U «
d n i u  n A Onpelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdmandstraflse Nr. o8. Na F r a l* * 7 «  •  M
w Parvżu o W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre Nr. 33. O g l o M e n l a  zaś: w W itdn  rraaseiiitein
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., ‘ & Com- Bimerg. 18;
i Vogler; w Wiedniu V. L5b, Reichsrathsplatz N. 2 i B. Mouse 8eilerstktte N. 2 Better A Com.
W tfrIM e, Hamburgu. Monachium i N orym bfrt" p. B. MOSBC; W Frankfurcie n. M. p. U- L.

K raków  5 marca. U « * * * « .| k a ?  Wszystkie te drobne uprzedzenia i tru -IP r^ clw 5 ita f ‘ej — — — ---------, Dap C z a j k o w s k i  uzasadniał wnioaok swój o
7 mipnió konstvtucve niż złożyć no- dności dowodzą, że tak zwany „wallonat" czyli b d ie koiei drugorzędnych we wschodiuo- 

Łatwiej zmienić konstytueyę ni/ zio/yc no kon8tytucya republikancka, nie usuwa północnej części Galicji. Takowe maj* służyć tak
wy gabinet, łatwiej ogłosić Rzeczpospo ltą  n /  nieustaiaceeo wahania się między rze- do transportu ludzi jak i towarow. Według zds-

Z . — - -  -
Zgromadzenia narodowego, oictwa żywią nieufność, a og oszeme — __  t  - .

T r,^7  to nrosta• konstvtucva bowiem mo- PosPolite3 podejrzenia jeszcze wzmogły, b-.e- teg0 kapitału, zawsze jeszcze będae uwwjsa,
I rzecz to p ro sta . Kons yiucya do dmiolecie byłoby przynajmniej na ten nazna- 0 5000 złr. od sumy potrzebnej do opędzenia ko-
narchiczna czy republikancka jest sama przez . J  zapewniało zawieszenie broni sztów utrzymania dróg w tych okolicach. Wnosi
się tylko teo ryą , dopiero władza wprowa- czonyoiferes i p fftrmv rzftdn obecnie przydzielenie wniosku komisyi kolejowej. Przyjęto,
dza ją  w praktykę. To też uchwała konsty- 1 status quo przejściowej lor y ą  • , w  dalszym ciągu posiedzenia dzisiejszego, uza-
tucyi choćby najradykalniej zmieniającej pod- zaś każdy krok ku prawicy, każdinosobistość awozdawcy na porządku dziennym bę-
lucyi, cnocuy najrauyaiuuicj ^ j ,  j  ]v . eazłością monarchiczną, któraby weszła d : ustarwy wnio8ki 8WOie.
stewę zasadniczą, “ iej a k ł ^ a  na g J L  abinet wzbudza obawy lewicy, że prze- Deputowany K r z e c z u n o w i c z  jako cprawo- 
odpowiedzialnosci, od której uchylić mę me * . restauracyi. Najlepszym zdawoa mniejszości polemizuje w długiej mowie
można przyjąwszy władzę. Ludwik Veuillot J  , . Poraz cześciei nasuwaja się przeoiw mowcom poprzednim i wnosi przejście do
powiada oceniając chwilowe położenie, że no- tego dowodem. że coraz częściej nasuwają ^  ^ ^ u  dziennego. Odpowiada mu dep. B e e r
wonarodzona Rzeczpospolita jest zmuszoną po- analogie z r. 1848, jak z drugiej 8tro" J ’ H  powtarzając p3 większej części ergumenta poprze-
wonaroazona v  f  : domo do- jedynym kandydatem wskazywanym na prezy- d ; już potoczone, wreszcie ra  końcu bar. Pre-
szukiwac swego ojca aie jak wiadomo po 1 w razic opr6żnienia bywa ks. d’Au- tiB zabrał głos, aby się oświadczyć, za wnioskiem 
szukiwame tego rodzaju według kodeksu lian- otrnnnietwa knnsprwa-1 większości Każdo ustawa podatkowa ma tę wła-
cuskiego _ me jest dono lopem . W ypw r. się H ę .  s  .  L ł r f 6 , u  Hi-

t repuolikanizmu we rrauoyi, ^  p' datkowogci tj. czystemu, osobistemu podat-
w v S o w a n i L " i e ^ k  Zcromadzenie narodo-|że nie da się on utrzymać w umiarkowanych kowi doohodowemu. Co się tyczy podatku docho 

- T p ; ™ anolita żviac wkranicach, że po Girondynach zawsze idą Mon- do w ego, to dziwi się opozycyi w tym punkcie gdyż 
we wydało na świat Rzeczpospolitą, żyjąc w ^  v . p , . zwvczajJ  zasada tego podatku wypowiedzianą już jest w u-
związku legalnym i zgodnym z gabinetem De- tamardzi, po pp. Wall , wy L tawio ,, r jggg. od prawdziwych zaś proponowa-
cazes, który się dziś usuwa i odmawia swego nem naątępstwem Gambette. L ych ulepszeń, rząd zaprawdę nigdy się nieodwró
nazwiska i dalszej pieczy nowej formie rządu. Nic więc uchwała konstytucyi republikan-L Wprawdzie podatek tan przynosi sse sobą me­
lin  nanmwiedliwipnip ks Rrofflie dodalibyśmy, ckiej nie zmieniła w stosunku wzajemnym ktdre uciążliwości, wszelako podatek dochodowy 
Na usprawiedliwieme ks. ^rogUe W j j  y j  str0nnictw nie uchyliła ona wiecznego pro- osobowy właśnie dąży do tego celu, aby te uciażli- 
że oczekiwał przez dwa lata ukończenia prac stronnictw, 1 : , , Q  „  mnnnrrh\n całe wości złeeodzić. Minister wzywa w k ncu, aby Izba
komisyi trzydziestu, rezultat tych prac pragnął I blematu między republiką a ą , bvło I przy8tąpiłn do dyskusyi srecyaln^j nad projektem,
przybrać w hełm marszałka, wojskowe dać mu FJ znaczenie redukuje się g  , y Następuje głosowanie, w którem z wyjątkiem ręa- 
wychowanie, aby doszedłszy do oznaczonych g*ówną pobudką powodzenia wniosków W al- l . oy . polakó^ cała Izba oświadcza się za wmo
l2 , siedmiolecie w potrzebie mogło przywdziać Mona, demonstrącyi wywołanej obawą bona-Lkiem wi9kBSOgc«.
koronę. Nie księcia Broglie ani ministerstwa dzi- partyzmu.
siejszego przeto wina, że kur zapiał, p. Wallon    Berlin 27 lutego

1 0 R E 8 P 0 N D I N C Y A  „ C Z A S I! .1 U ^ 0 S j f j - f
narchicznych —  i zamiast męzkiego siedmio- ------- na wiaa0mość o ustąpieniu od władzy fes. Bis-
lecia, zrodziła się płci żeńskiej Rzeczpospolita. W i e d e ń  4 marca I marka. Jak na teraz, ma się skończyć na urlopie,

Czy jej królewskie dawać wychowanie i po- który, czy trwać będzie dłużej lub króoej, okoJi-
wicrzTĆ ją w ręce nowego gabinetu monar- ( IH  ) Nftd „stawą o podatku domowym toczy czności dopiero pokażą Jakimi ludźmi podczas swe

ie 5we Francyi k a id a  monarchia kończy s it  ’" w l . r S ^ ^ ^ w a t a W  »a m,SI «™»ia-

s s t s S X ' n̂SrtlzTo'-ił?"gsrŝ iiKą1
spolita Z instytucyami monarchicznemi, to fra- przejścia do porządku dziennego nsd PJ°j0 t ®“  J  jnkie ks. Biamark po zamacha w Kid-
—  ,  ornnAm nrP7vdł>ntnrv Thiersa, | Przemawiali z a ustawą dep. N e u w t , , . Q w odpowiedzi na powinszowania publiczne

• • - i wyoh pnuktów widcania, •  „IsSci.o r-ch , prsy- doości i wolnoSci Niemioo. Niep^dltglo« Jt
m o d  kaocaukowym i a paraaolcm w rSko. Ł / o b r o n .  projektu tylko to *  to « » W  ^  1,0 J' a“oSci ^  °  J '
W prawdzie parasol świcio^ aprawioay nowej U  ,,lk °  ” 1 Co d o U a S  praa,. a e te a to i. P™ y ? P » r
ustawy o senacie zbyt słabo zasłonić m°ŻC r  n ep. N e u w i r t h  o s t r o  wytykał podstawę war- eyjaej, a zwłaszcza katolickiej, śmiało twierdzić 
na wypadek burzy i ulewy radykalizmu. Nie I fic. kap5taju na kWr0: opiera Bję zdacie mniej-1 możns, że od czasu zniesienia cenzury w 1848 r ,̂ 
instytucye przeto m onarchiczne, bo to także śoi wskazując przytem na niebezpieczeństwo mgdy w Niomczooh prasa tf»^ mstrubrvr' edebrah 
tylko teorya, ale gabinet monarchistów w rac- m ie n ^ c h  pod«tkó. dcct.d .w w h obok Wystowto a.b.e trudno ^ “ ^ e e j * g -
ery pospolitej ma być rękojmi, owej republiki
umiarkowanej, która dziś jest na ustach w.ę- W to  cu Rtt̂ hw0/ z^ ^  5,e b a zwróciJ  ’uwP8g9 aawef, dła jakioh dawniej miano wyrozumienie. Ztąd 
kBZOŚci, zwłaszcza dwóch stronnictw Środko- J J  na refoJ  datku k?ajowego i gminnego, toż, widzi się często dzienniki , jr.fe Dp_ G^moma 
wych. Wszelako dwa te odcienia, które się Argomenta dep. A u s p i t  za  zasadzały się na tom, z tuzinem i więcej procesów na k8rku. Zupełna 
przypadkowo pojednały w uchwałach konsty- L ,  uważa on koszta peryodycznego oszacowania p a n u j i e n c y k l i k ę  lub laka mo- 
tucyi republikańskiej, nie mogą się porożu-1 j* ^ od6n°r™^nie J I8”k„e W 8toauo Bum7 ^ 'pap iezką , same tylko dzienniki katolickie by-
rnieć co do składu gabinetu. Powołanie pre- d ^  F u x ^ a t e  za ideał opodatkowania ogól- wają za takie ogłoszenie ścigane. Sam kanclerz 
zesa Izby p. Buffeta do składama nowego mi- ^ „ m y  i stopniowy podatek osobisto docho- nie uwsża za uwłaczające swej godneści, wdawać 

, wzbudza obawy w prawym środku, do’wy. Wszelako z projektów rządowych widać, że się inisterstwa wzbudza obawy w prawym środku, I g ^ 7 *m z ^ k r z T o j e k t ^ ^ d o ^ o h  widać,“tó I się osobiście ’" J**™ ,. ^ u% ażdfnL °er ctoćby 
niezadawalnia lewego, a stanowczą opozycyę dążą do usunięcia obecnych wad w ustawodaw całych N iem iec przysyłano PoL vka ipeo iest 
" w  lewicy. Niedość bowiem mówi '«  ^
ostatnie stronnictwo, przeprowadzić rzeczpo- 3 .* awet w Dóźa1ejszym czasie do wego stanu nerwów jego zale*y, Czy dziennik i
spolitą w teoryi czyU w ustawach trzebai w j  dzfennikarz, nie będą  ̂ przed kra kamr
praktyce objąć władzę w ręce republikanckie. Bardzg gQrąc0 ZR U9tawą przemawiał dalej dep. Ponieważ prawo pruskie *ayni68gf ’8k\ by w; aeu ;,® . 
Nowe więc ustępstwo: na miejsce p. Buffeta, Wol f r um.  Czas, aby nareszcie koniec wziął sy- brazy urzędnika^ obrażo y^ drukowac0Bfomul&rze 
podejrzanego o konserwatyzm, a więc o mo- stem dodatków do podatków, P°Am"a, f * ^ y i 08o“  I  tvm celu ’wypełnić trzeba i wy8ł*ć, komu na-S K S 5 S 5 3

ny, ani rawet słabość nie przeszkedzają księciu 
dochodzić podobnych procesów. Tak głębokicm jest 
rozdrażnienie jego sprowadzone oporem katoinow, 
którego nie przewidział. Skład sądów do sądzema 
tych procesów daje rękojmię wygranej. Blisko 
pięćset skarg wytoczonych już jest dzisiaj o oros­
zę kanclerza; większa część redaktorów pism ka­
tolickich siedzi w więzieniu, a ci, co zostali na 

I wolności, wiedzą, jaki loa ich czeka. Zaprawdę, jest 
to szczególna wolność prasy, która nie zgadsa się 
z artykułem 17 konstytucyi tej osnowy: „Każdy 
Prusak ma prawo wyrażania wolno swej myśli sło­
wem, pismem, drukiem i przedstawieniem pla­
stycznemu ,

Co do wolności stowarzyssen, tj., co do prawa 
zakładania towarzystw w celach niesprzeci w id ą ­
cych się ustawom, jest ono nadwerężone zakazem, we­
dług którego nie wolno jest urzędnikowi należeć 
do żadnego towarzystwa katolickiego, jak gdyby 
katolicyzm był przeciwny ustawom. Wolność ta 
konstytucyjna była także pogwałconą przeszłego 
lata w Berlinie; polieya bowiem kazała zamknąć 
bez żadnego powodu i naraz, ze dwanaście towa­
rzystw katolickich, dobroczynnych, studenckich itd., 
a w gorliwości swej wydała nawet rozporządzenia 
do zamknięcia towarzystw, które wcale nie istnia­
ły. Ustawa przeciw jezuitom i inne ustawy anti- 
kościelne, które zn nią poszły, dają także miarę 
wolności stowarzyszeń, jaka dziś w Niemczech i- 
8tn5eje, zwłaszcza dla katolików.

Wolność zebrań, zapissna w konstytucyi, nsesłu- 
ży katolikom skoro idzio o zebranie pod gołem 
niebem. Roznorządzenie rządowe zakazuje w keż- 
dej okoliczności wszelkiego zebrania katolików pod 
gołem niebem, wszelkiego pochodu, wszelkiej pro- 
oesyi nie poświęconej zwyczajem. Władze policyj­
ne mają polecenie nadzorowania zebrań kstohcBicn 
cod dachem, któreby się zajmowały rozprawami 
politycznemi, dla zawiadomienia władz o możebnycb 
uchybieniach przeoiw ustawom lub przepisom. Ka­
tolicy więc są inaozej traktowani, niż Nieincy, każ­
dego innego wyznania. Katolicy są uoddanemi 
państwa nie będącemi w posiadaniu wszystkich swych 
wraw, są klasą, z którą się wyjątkowo obchodzą. 
Protestanci, żydzi, bezwyznaniowcy stanowią klasę 
wyższa, posiadającą wolność zebrań; niższą klasą 
Tą katolicy, którzy tej wolności, używać me mogą 
Nie ma zatem mo*y o równości w obliczu prawa.

Według artykułu 22 konstytucyi pruskiej, każdej 
osobie, która się wywiodła świadectwem moralno­
ści i zdolności naukowej lub technicznej, Błuiy 
wolność nauczania, otwierania i kierowania zakła­
dów edukacyjnych. Rząd atoli postanowił, że ża­
den członek zgromadzenia duchownego nie może 
uczyć w szkole publicznej a nawet prywatnej. Nie 
same więc szkoły prowadzone przez księży i za­
konnice nie same eeminarya biskupie zamknęła 
władza, ale nadto wszystkie zakłady dla sierot, 
ochronki, domy poprawy i t. d. z wyłącznym cha­
rakterem prywatnym zostały zniesione, skoro tyl­
ko były pod kierunkiem duchownym.

KonBtytuoya zaręcza w art. 12 wolność wyznań 
w pełnieniu prywatoyoh i publicznych obrządków. 
Lecz w W. Ks. Pozsańskiem nie wolno księżom
katolickim dawać nauki religii ani u siebie ani w 
kościele, wykład bowiem katechizmu postawiony 
jest na równi z utrzymywaniem szkoły przez wła­
dzę nieupoważnionej. A nadto ustawy majowe i in­
ne rozporządzenia zabraniające wykonywania obrząd­
ków religijnych pewnym kategoryom księży, zada­
ją srogie ciosy wolności sumienia w konstytucyj- 
nem nawet znaczeniu. Cóż dopiero pytać, gdzie 
się podziała w ostatnich latach wolność służąca 
kościołowi katolickiemu, aby własne sprawy zała-
twiał? _  . , .

Prawo petycyi służy każdemu Prusakowi, mówi 
konstytucya; zapomniała jednak oświadczyć, że pe­
tycje mają prawo żądać, aby je uwzględniono. 
Katolicy bowiem doświadczyli, co znaczy prawo 
petycyi. Petycya pokryte krooiami tysięcy podpisow 
zostały zupełnie ignorowane przez rząd i parla-
ment. . . . „ ..

Artykuł 84 konstytucyi pruskiej powiada, ze 
członkowie sejmu nie mogą być do °dpowietoal- 
ności Dociągani za wotowanie, za słowa wyrzeczo­
ne w Izbie; odpowiedzialni eą tylko za złamanie 
r e g u la m in u . Podobne oświadczenie zawiera kodeks 
fearny państwa. Wszystkie te rękojmie me wystar­
cza j, aby rząd nie karał destytucyą swych urzę­
dników zasiadających w parlamencie lub sejmie 
gdy ni? postępują cdpoinediuo do jegi widoków. 
I tak n. p. naczelny prezydent prowiaoyi saskiej 
p. Witzleben członek Izby Panów, który wotował

przeciw ustawie o organizacyi okręgowej (A™ **- 
dnung), nazajutrz ctrzymsł dymisyą. Przytaczać in- 
0 0  przykłady za dalekoby mnie zaprowadziła 

Art?kuł 4-ty konstytucyi oświadcza, że urzędy 
publiczne pod raznaczonemi warunkami są przy­
stępne dla wszystkich zdolności bez rożnicy a u- 
,tswa państwa cgłasza rowność praw dla wszy 
stkich rdigij pod względem przypuszczeniadou- 
czędów w gmiaie i państwie. I komuż się to przv 
da? Żydom, starokatolikom, ale me katolikom. U- 
sunięci są oni od wszystkich wyższych urzędów, a 
od kilku lat nie ma przykładu aby katolik (mó­
wiąc o wierzących) nominacyę otrzymał na ja ii 
ważny urząd w państwie. Dawniej już pisałem, 
czTmu katolicy jak p. Radowitz są w tern wyklu-

P"0\Vieleby^ jeszcze było do powiedzema o domo­
wych rewizyneb, o zaborze prywatnych P ^eró w  
o naruszaniu tajemnicy listów i t.

: :zem pobieżnie tylko wspomniałem, wystarczy na 
o k a z je ,  czy wolność w Niemczech zyskała na 
tem, żo jej kanclerz życie swoje poświęcił. Nmjnó- 
»iąo tu o katolikach, r.le nawet w stronnictwie h- 
beralcem żaden dobrej wiery zwolennik wolności, 
za paladyum tejże uważać go nie może.

r a k ó w  5  m a rca . ( Sprawozdanie z potie- 
Rady miejskiej d. 4 marca). Przewodniczył

V , . J W   — Ka r  ft-
B r a k ó w

dzenia Rady  m*vo,v*v “•  ------- -»• _  , n  -
najstatszy wiekiem Radca m. p. Teodor B a r a ­
n o ws k i ,  ponieważ prezydent miasta wyjechał do 
Wiednia, gdzie włtście wczoraj misł posłuchanie 
u N. Pana, wiceprezydent zaś Dr W e i g e l  bawi 
takżi w Wiedniu jako poseł z Krakowa do Rady

* Po odczytaniu protokółu zawiadomił sekretarz Radę 
o nadeszłych pismach, między któremi było także po­
dacie p Pawła B a r a ń s k i e g o ,  adjunkta^ budowm- 
ctwr, o uwolnienie go cesłutby, o r a z  podanie Rad­
cy m. Walerego R z e w u s k i e g o  o urlop trzech- 
micsięczDy, który mu Rada udzieliła. . .  . .

Radca m. Dr W a r s c h a u e r  wniósł interpela­
cję w sprawie drożyzny mięsa. Dr W a rmc h a u e r  
zapytuje, co prezydyum zamyśla zrobić, aby w 
Krakowie było roięBO ttńsze i lepsze; gdy zaS w 
zwiąiku z tem zostaje kwestya stacyi popasowej, 
zapytuje interpelant, w jakiem stadyum sprawa to
snrjdujo się obecnie. Przew odniczący oświadczył,
że inte?pelacy§ tę r-akoBaucikoje Prezydentów*.

Z pci-ządku dziennego przystąpiono do wyboru 
13 członków do Wielkiego Wydziału kusy Oszczę­
dności w miejece wylosowanych. Wybrani zostali 
pp. Wiktor Redyk,  Aleksander S z u k i e w i c z ,  
Dr Mieczysław B o c h e n e k ,  Dr Konstanty H o­
s z ows k i ,  Dr Wiktor Kopf ,  Hsnryk S c h w a r z ,  
Adam C i e c h a n o w s k i ,  Dr Jonatan W a r s c h a u -  
or, Władysław G l i x e l l i ,  Walery R z e w u s k i ,  
Juda B i r n b a u m ,  Władysław F i s c h e r  i To­
masz C h ę c i ń s k i .  Z tych 9 byio już członkami 
Wydziału, nowo zaś obrani zostali pp. uiixeui, 
Fischer, Birnbaum i Chęciński. . • -

Radca m. F r i e d l e i n  wnoBi imieniem komisyi 
plantaoyjnój, aby zatwierdzić projekt uporządkowa- 

inia części plantacyj między ulicą Sławkowęką a 
łazienkami p. Marfiawicza, oraz placu do tej czę­
ści plantacyj przyłączyć się mającego. Przyjęto
nwiwie bez rozpraw. . . . .  .

Radca m. M u c z k o w s k i  wnosi imieniem sek- 
cyi prawniczój, aby przyjąć rezygnacyę p. Jarosła­
wa A w e j d y  z poBady aplikanta magistratu i u- 
wolnić go od pełnienia dalszych obowiązków. Przy­
jęto bez rozpraw.

Radca m. Dr H o s z o w s k i  odczytuje sprawo­
zdanie komisyi archiwzlnej o dalszem uporządkowa­
niu archiwum miejskiego w ciągu ostatniego kwar- 
t*łu r. z. W tym czasie uporządkowano akta poje- 
dyrczo od r. 1253 do r. 1600 Sprawozdanie to 
przyjęto do wiadomości i na wniosek Radcy m. 
S z u k i e w i c z a  uchwalono podziękować komisyi 
archi wait ej za gorliwą jej pracę.

Rif  readarz magistratu p. B i a ł k o w s k i  przed­
łożył wniosek sekoyi gospodarczej, aby nieprzychy- 
lić się do prośby Zgromadzenia 0 0 . Dominikanów 
o sprzedaż 10 sążni kwadr, gruntu na wymurowa­
nie grobów ra  cmentarzu za spłaceniem przypada­
jącej ceny kupna w kwocie 720 zł. w 24 ratach 
miesięcznych po 30 zł. miesięcznie. Radca ca M o­
c z ko  w s k i  wniósł, aby przyjąć warunki 0 0 . Do­
minikanów, byle tylke zeznali oblig właściwy; sprze­
ciwiali się zaś sprzedaży na raty pp. H a n i c k i  i 
Ch u i u r u k i ;  Dr W e r s c b a u e r  zaś popierał 
wniosek p. Muczkowskiego; p. F in  k wreszcie prze­
mawiał za wnioskiem sekoyi, opierając swe wywo-

Gięśó llteraoko - artystyoana.

SPRAWOZDANIE
K O M I S Y I  K O N K U R S O W E J  

o rozdaniu nagród za utwory zoenlozne
w roku 1875. — Rok V.

Nagrody Hrabiów, Fran. Łubieńskiego, Artura Potockiego, 
p. Lud. Oraczewskiego i Dyrekcyi teatru krakowskiego.

(D o k o ń czen ie ).

Tragedya: Wesele Zdobywcy, (Atylla) przyjętą 
została do konkursu, głównie ze względu na sce­
nicznie przeprowadzoną osnowę, mogącą zając _ 
czniejszą publiczność. Były głosy za poleceniem jqj 
do grania, ale nie za przypuszczaniem do nagroay. 
Za powód usunięcia od nagrody, dawano przedo- 
wsaystkiem: wiors: c'ascm wadliwy, przenoszenie 
akcyi częste z jednego miejsca ca drugi i chsraK- 
tiry  nie dość rozwinięte i usprawiedliwione ze sta­
nowiska psychologicznego. Pomimo tych zarzutów 
przeważył wzgląd na dodatnie strony sztuki, to 
jest: zręcz ą sceniczuość, atoyę żywą, sytuacje 
nieraz wysoce dramatyczne. Zarzuty niektóre u- 
czynione sztuce mogą być ostatecznie przez reżj

seryę usunięte, mianowicie zbyt częste zmiany 
dekoracyi. Uwzględniając zatem, iż można Uczyć 
ua powodzenie sceniczne utworu u szomzej publiki, 
przyjęto tragedyę do konkursu o nrgrodę.

Dramat Niewinni wywołał najsprzeczniejsze zda­
nia. Byli tacy co stawiali go na czele wszystkich 
konkursowych utworów kwalifikujących się do sce­
ny (zatem oprócz Altei), jako utwór prawdziwego 
myśliciela i pisarza niepospolitych zdolności. Psy­
chologiczna analiza charakterów i głęboka myśl 
etyczna, przeprowadzone tu z wszelką ścisłością 
przez całą akcyę. Dyalog wlecze się ociężale, a je 
dnakowoż nader misternie rzeźbiony, treść prosta, 
a jednak wysoce dramatyczna i utrzymująca wra­
żenie aż do końca. Te zalety uznawano powsze­
chnie. Podniesiono atoli i zarzuty. Dyalog jest tak 
rozciągły a przez to tak nużący, iż dramat raczej 
powieścią jest, aniżeli sceuicznem malowidłem. In­
teres utrzymuje się rozwojem rozumowań na pod- 
stawie filozoficznej, której za kanwę służą maksy 
my Marka Aureliusza, nie zaś działaniem osób dyn 
logujących. Niektóre poglądy rozwija autor parado­
ksalnie, z których mógłby sobie niebaczny widz 
wywnioBkowywać zdanio, to błędy ludzkie i czyny 
ich niegodziwe, są wynikiem bądź temperamentu, 
bądź krewkości, bądź przypadku i okoliczności. 
Greokie Anankę, zdaje się, iż jest tu wytłumaczo- 

|  qq w stosunkach oodziennego żyoia. Brak choćby I  odcienia strony religijnej w wychowaniu kobiety,

oparcio systemu edukacji jej na filozof ich staroży­
tnych, wytwarza próżnię umysłu i suchoty serca. 
W rozwiązaniu sztuki, nie widno, by kobieta od­
wróciła się od tego kierunku, w którym przez całe 
życie dziułała. Jakkolwiek zatem sm ucono auto­
rowi tendencję zgubną, cywilizowany nihilizm, c- 
traszony pogańską filozofią, było jednomyślne nie­
mal zdanie, że dramat to bardzo interesujący w 
czytaniu, i że autor jego, może kiedyś napisać coś 
znakomitszego. Jak surowo wytykano błędy autora, 
tak też ostro broniono go, mianowicie co do mon- 
strualności pozytywizmem tchnącyeh zasad. Dowo­
dzono, żo autor umyślnie nakreślił takie postacie, 
aby wykazać szkodliwość podobnego kierunku edu­
kacji, aby odstręczyć od kierunku tego, a me zaś 
zachęcać. Pobłądził tylko daniem sztuce nazwy Nie­
winni przez co nasuwa się może błęday wniosek, 
jakoby autor uznawał występki tego rodzaju, za 
dające się usprawiedliwić k o n i e c z n o ś c i ą .  Już 
to samo, że dramat ten , wywołał gorące starcia 
zdań, jest świadectwem, że zwrócił na siebie uwn- 
wę. Zarzucono zarazem autorowi pod względem 
Bcenicznym manierowany dowcip, brak akcyi, prze­
wlekłość rozmów choćby interesujących, wprowa­
dzenie na końcu sztuki zupełnie niepotrzebnej a 
bladej postaci. To też mimo niezgodności przeko­
nań członków, przypuszczono utwór ten do kon-

Tragedya Kajut Gracchus trybun, pojawiła się

na Haszym koukurcie jednocześnie, gdy takąż tra­
gedyę Adolf i Wilbranda wieńczyła negrodą 1500 
złr. wiedeńska akademia umiejętności. Tragedya 
naszego autora uzyskała w eescyi dość przychylne 
przyjęcie. Było zdacie, iż dramat ten ma życie i 
śtcyę pośpieszającą bystro aż do rozwiązania. Ję­
zyk utworu dosadny, jędruy — kilka scen wyższe­
go dramatycznego nastroju. Zarzucono stoli sztuce 
niewolnicze trzymanie się historyi, frazeologię z 
wyobrażeniami i barwą nowoczesną, wiersz miaro 
wy niewprawnie użyty. Autor jest więcej deklama- 
iiorem niż poetą, dla tego większa część osób u nie­
go, tak twnrdo narysowanych, tak suchym języ­
kiem określonych, iż czyta się dramat ten, jakby 
rozprawę historyczną. Akcya nie usprawiedliwia, 
dla czego Gracchus jest bohaterem, a czemu bcy- 
pion potworny — bo właściwie publika, nie zna­
jąca historyi Rzymu, nio pojmuję o ca obydwu 
przeciwnikom politycznym idzie, i czem Scypion 
zawinił. Usunięcie wczesne Scypiona z akcyi, prze­
rywa wątek tragedyi, i nawięzuje <»9 !“n
trygi, przez wystąpienie Druzusa. Sam bohater, to 
marzyciel, fcaseolcg, a nio zapaśnik 
którego kręciłaby się nić tragiczność-. Te błędy 
zarzucane Rutorowi, wystąpiły 
w ałośnem czytaniu na pełnem zebraniu. Raziła 
całość sztuki rozwlekła, interes łatany epizodami, 
nie wiatącemi się ściśle, anachronizmy w wysło­
wieniach, rozprawianie zamiaBt działania Knm,«va

nabrała p m k o ta u a , iż sztuka ta nie utrzymałaby
się na ccen e.

Gdy s:eść dramatów zwróciło na melwe uwagę 
komisyi, » nie miały togo ^cwodzema komo ye, 
z natury przedmiotu wy^yws, że łatwiej jest u 
nas o dramat odpowiadający warunkom sceniczne­
go powodzenia, mianowicie w narzyeh politycznych 
stosunkach, niżeli o komedyę. Nie rozumiemy tu 
komedyi krotefilnej, lecz w konkursie myślimy o 
komedyi, wyższej społecznej doniosłości. — Autor, 
mający tiejeką świadomość kunsztu dramatyczne­
go, może, zwłaszcza jeżeli wierszem pisze, pochwy­
ciwszy którykolwiek znany a efektowy dziejowy 
nemat, lub wypadek jaki tragicznością nacechowa­
ny, wydobyć z tego udatne tło dramatu. _
’ Może on tylko podnieść narzucające się jemu z 

treści przedmiotu efekts. Wrażeń tych dostarczą 
mu znane tragiczne fahts, dostarczą pnstacie cha­
rakterystyczne, cbudzające litość lub grozę. Wiel­
kie namiętności, starcia się tychże, będące kanwą 
dramatu, Bame przez się (jeżeli wypowiedziane są 
odpowiednim podniosłym językiem) przemówią do 
widza i słuchacza. Namiętności spożytkowane w 
dramacie, trzeba tylko umieć oświecić żywo lub

^Inaczej rzecz się ma z obmyśleniem dobrej ko­
medyi seryo, scenicznej. W ogóle pisanie u nas ko­
medyi społecznej, w stosunkach naszych politycz- 
nyoh, gdy nie mamy własnego rządu, władzy i
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dy na biblii; p Jo hn  był rozdzieleniem nale- 
Sytości na 4 raty; p. F ri e d 1 e i n popierał wnio­
sek aekcyi przeważnie z uwagi, że grunt ma być 
aabyty na groby, Bada zaś atrzedz musi majątku 
.tminy i  na wszelkie ewentualności powinna się o- 
^lądad

Podczsa głosowania wniosek aekcyi przyjęty.
Następnie zapewniono przyjęcie do gminy w ra- 

ie uzyskania obywatelstwa auatryackiego 5 oso­
bom. Sprawozdawcą był p. D w o r a k i .

Radca m. G w i a z d o m o r s k i  wnosi imieniem 
aekcyi skarbowej, aby ogłosić sprzedaż real. L 27 
Dz V (część nabytej real, od p. Hroboniego) z nad­
mienieniem, ?e chęć kupna mający, winni są w ter­
minie dni 30 złożyć na ręce p. Prezydenta miasta 
oferty, za jaką cenę realność tę nabyć są gotowi. 
Decyzya pod względem przyjęcia lub odrzucenia o- 
ferty należy do aekcyi akarbowśj. Po krótkiej dy- 
"kuayi, w której wzięli udział pp. Dr J a k u b o w ­
ski ,  Dr R a p o p o r t  i Dr W a r a c h a u e r ,  wnio­
sek aekcyi przyjęto.

Z powodu wyczerpania porządku dziennego po­
siedzenie zamknięte o godz. 7ej wieczór.

Wyciąg z protokółu drugiego posiedzenia krakowskiej 
R ady szkolnej okręgu zamiejskiego.

Rada uch srała zapytsć wyższą władzę, w jaki 
sposób ?aa być współudział właścicieli obszarów 
dworskich w reprezentowaniu nauczycieli wiejskich 
zapewniany; postanawia ogłosić ponownie konkurs 
na kilka posad nauczycielskich; wyraża staroście 
w Chrzanowie podziękowanie za jego troskliwość 
o rozwój szkół i popieranie spraw szkolnych; mia 
•■ujo M. M a t e j ę  tymczasowym nauczycielem w Li­

biążu Wielkim, J. K r u c z k a ,  tymczasowym nau­
czycielom wMnikowie, M. N a w r a t ó w n ę  nauczy­
cielką tymczasową w Dąbrowie i odmawia prośbie 
J. W o d z i ń s k i e g o  o nadanie mu posady. Rada 
®3?it3,wia propo.ycye, celem stałego obsadzenia po- 
'>ad, przy 4 klasowej szkole żeńskiej w Podgórzu i 
jednaj  ̂z posad przy tamtejszej 4 -klasowej szkole 
męskiej, nadając posadę młodszego nauczyciela 
pi zy tejże szkole tymczasowo T. H o 1 z e r o w i, po­
wierza posady nauczycielek robót ręcznych A. 
C h l e b o w s k i e j  w Tłokach, M. L i s o w s k i e j  
w Rybny i J. K o ł o d z i e j c z y k o w e j  w Morawi­
cy; nie przychyla się do p r o ś b y F . N o d ż e ń s k i e ­
g o  o d ihza pozostawienie ga na posadzie tymcza­
sowego nauczyciela w Kościelnikach; popiera przy­
chylnie preśbę nauczycielki Bron. K o z ł o w s k i e j

J.iworzniu, o urlop 6 -miesięczny dla poratowa­
nia zdrowia, uznaje za rzecz słuszną i potrzebną, 
aby gminy nie posiadające dotąd szkół, tworzyły 
fundusze szkolne miejscowe, do którychby 12% 
doditki do podatków wpływały; upoważnia wreszcie 
wydział wykonawczy do dalszych zarządzeń w spra­
nie dostarczenia szkełom powiatu wielickiego przy- 
borów naukowych z funduszu przez starostę ś. p. 
P o t u c z k a  zebranego.

Minister sprawiedliwości mianował przeniesione­
go w stan spoczynku adjunkts powiatowego Alfre­
da J a c h i m o w s k i e g o  w Bóbrce notaryuszem w 
Rymanowie; konsulenta prawnego i przałożonego 
ka .oelaryi dóbr księcia Sapiehy w Krasiczynie Wła­
dysława Mon a s  t e r s k i e g o  notaryuszem w Sie­
niawie.

W ie d e ń  4 marca. Wydział Izby deputowa­
nych, któremu przydzielono wniosek b. deputowa­
nego o. Pr a to  o zaprowadzenie osobnego Bejmu 
dl a Tyrolu włoskiego, a tern samem oddzielenia 
Trentiao od Tyrolu, zebrał się wczoraj po raz 
ierwszy, aby się zastanowić nad tą zasadniczą 

iawcityą, a co ważniejsza wysłuchać zdsnia w tej 
mierzą rząd a, który reprezentował na posiedzeniu 
bar. Lass  er i Dr Un g e r .  Deputowany z wło­
skiego Tyrolu p. M a r o h e t t i  rozpoczął obrady 
łTugim wywodem co do wniosku, a po nim zabrał 
gl03 minister spraw wewnętrznych. Bar. L a s s e r  
oświadczył, żo wniosek tak jak jest przedłożony, 
wydaje się rządowi nie do przyjęcia. Najzupełniej 
z tam s ę zgadza, żeby kwestyi kompetencyi nie 
stawiać na pierwszym pianie. Jeżeliby tak rzeez 
przedstawiono, aby była mowa o zupełnie osobnym 
sraj u koronnym, natenczas zbytecznem jest oświad­
czenia się rządu, gdyż ten nigdyby się merotory- 
eauie na taki wniosek nie zgodził. Atoli cel zamie­
rzeń? dalby się może osiągnąć środkami mniej ra- 
dykaluemi. Według jego zapatrywania sprawa ta 
należy da podwójnej kompetencyi: Rady państwa 
i Sejmu. Jeżeli wspominano o ukrytej myśli stron­
nictwa włoskiego w Tyrolu południowym i myśl tę 
odepchnięto, to minister może tylko cświsdczyć, 
źe kwestya, do którćj tego rodzaju myśli ukryte 
zmier&tją, jest kwestyą potęgi europejskiej, której 
żad-ą ustawą uregulować nie można. Że źteiztą w 
Tyr l i  południowym dążności takie pojawiły się, 
tfg i zaprzeczyć mo możns, atoli równie jest pe- 
wn m, Ż3 ludność nie skłania się teraz ku króle- 
twu włoskiemu, gdyż interesa materyalne ciągną 

więcej do Austryi. Sprawa narodowa daje tak- 
ż  ̂powód do zastanowienia się, ponieważ także Sło- 

>n y i Czesi mogliby żądać rozdziału reprezenta-

d.wnru, jest co dô  nasuwać się mogącego msterya- 
-;U, bardzo utrudniane. Komedya polska, zacieśnia- 
•ąc się w ramach naszego politycznie ubezwładnio- 

ego społeczeństwa, nie może być różnorodną i 
bogatą. Materyał u nas znacznie uboższy, niż u 
narodów, które ciesrą się niezawisłością. A nare­
szcie smutna nasza dola obecna pozbawiając nas 
dobrego humoru pozbawia tem samem komedyę 
narodową głównego jej żywiołu.

tCu ta  ̂ ,tru^no o dobrą komedyę orygiial- 
ną, któraby umiała odmalować, coraz odmienne 
stosanki życia, nie przypominając już raz zuży­
tkowanych przez poprzedników, ztąd też i trudne 
adanie komedyi konkursowej, w obea współubie- 

gającęgo się dramatu.
O ile łatwo dajemy się ująć poezyi historycznego 

malowidła, o tyle mniej nas pociąga za sobą cichy 
obrazek społecznej lub zaściankowej prozy. Ztąd 
napisanie komedyi takiej, któraby od razu podzia- 
ł i ła  na nas, tak jak podziaływa dramat, jest arcy 
trudne. Ztąd chętniej biorą się autorowie do pisa­
nia dramatu aniżeli komedyi, wiedząc, iż na tej 
drodze łatwiej dobić się mogą poklasku.

Dla t;go mają nie małą zasługę ci, którzy ku­
szą się o napissnie komedyi seryo, komedyi dobrej, 
bo takiej sćena polska oczekuje przedewszystkiem, 
h publiczność spragniona jej nie raz daje się sły­
szeć z tem zdaniem: co nam no dramatach w tea 
trze kiedy mamy ciągły dramat w życiu. Konkurs* 
me wydają jeszcze rezultatu w tym kierunku ta­
kiego, jakiegoby życzyć sobie należało. Uznanie je-

cyi krajowej według narodowości. Zresztą gdyby 
sprawa narodowości wszędzie była tak mało wybi-i 
trą, jak w Tyrolu, to niejedna, kwe^ya łatwiej by 
się załatwić dała. Co się tyczy raaVóryalnych inte­
resów w Trentino, przyznał minister, że znaczne 
zachodzą różofei między północnym a południowym 
Tyrolem-; mianowicie powstało w dawniejszych cza­
sach w Tyrolu południowym nie zupełnie nieuspra­
wiedliwione podejrzenie, że wkwestyach materyal 
nych część włoska Tyrolu jeBt upośledzoną. W Ty­
rolu włoskim uważano Bię zawsze za uciśnionych 
przea władze w Innsbrnoku, a mianowicie tak przez 
rządowe, jak autonomiczne. Upraw ńionem jest tyl­
ko życzenie mieszkańców Tyrolu włoskiego, aby in­
teresa ich materyalne prowadzili ich ziomkowie. Na 
to jednak nie potrzeba tak radykalnego średka, 
jak Zupełny podział na dwa ktaje koronne; gdyż 
jakkolwiek pozostałaby łączność w obronie krsjo- 
w ej, to jednak nie wystarczyłaby do złagodzenia 
rozdziału politycznego; nastałby między Tyrolem 
północnym a południowym stosunek taki sam, jaki 
z schodzi między Tyrolem a Vorarlbergiem. 2  takim 
więc wnioskiem rząd zgedzić Bię nie może; nie 
mógłby także ani ustawy tego rodzaju przedłożyć 
koronie do zatwierdzenia, ani odnośnego wniosku 
uczynić w sejmie Tyrolskim. W końcu objawił mi­
nister życzenie, aby sprawy nie załatwiać nagłą u- 
chwałą, owśzem należy dokładnie rozebrać motywa 
wzięte za podstawę wnioeku.

Dep. Dr D u n a j e w s k i  ośwaidczył się przeciw 
kompetencyi Rady państwa. Nie widzi także po­
trzeby pomnażania liczby sejmów. Źe żywioł naro­
dowy w Tyrolu południowym chce przyjść do zna­
czenia, z tego nie można mu robić zarzutu, atoli 
dobrze rozważyć należy, czy stosowną byłoby rze­
czą taki nadać ustrój krajowi, aby jako dojrzały 
owoc wpadł w ręce sąsiada. Zresztą należy także 
zważać na żywioł niemiecki w Tyrolu i wziąść go 
w obronę.

Dep. Dr D or d i dziękował rządowi za dobre 
chęci; jeżeli jednak nie ma być osobnego sejmu, 
natenczas sprawa lokalna nie może przyjść przed 
Radę państwa. Z trudnością znajdzie się inny śro­
dek do zadowolenia Tyrolu południowego; półśrod­
ki nie doprowadzą do celu.

Po dłuższych rozprawach nad sposobem postę­
powania uchwalono nareszcie nie głosować nad kwe­
styą zasadniczą, lecz wybrać podkomitet, któryby 
eię na tem zastanowił, w jaki sposób można zadość 
uczynić życzeniom wyłuszczonym we wniosku p. 
Prato. Do podkomitetu wybrani zostali deputowa­
ni H e r b s t ,  D o r d i  i G r a n i t a c h .

— Wydział budżetowy wygotował już sprawo­
zdanie co do przedłożeń rządowych o płacach pro­
fesorów założyć się mającego w Czerniowcach uni­
wersytetu i o kredyoie dodatkowym na ten cel. 
Wydtiał wnosi, aby oba te przedłożenia przyjąć. 
Ciekawem jast uzasadnienie, albowiem wydział 
czuje potrzebę udawadniania konieczności niemiec­
kiego uniwersytetu na wschodzie monarchii i stara 
się wykazać, źe uczniów będzie poddostatkiem, 
Czerniowre bowiem stosownem są na to miejscem; 
wydział tylko domsga się, aby w pierwszem z o- 
wych przedłożeń zamieścić przepis, któryby nie­
dwuznacznie wypowiadał, iż nowy uniwersytet bę­
dzie ogniskiem umiejętności i nauki niemieckiej.

—  Dopiero teraz nowy gabinet węgierski znany 
jest urzędownie, albowiem dziś dopiero ogłosił n r-  
stępujące pism a odręczne N Pana:

Kochany B i t t o !  Uwalniając Pana w skutek 
przyjęcia dziś przezemnie dymisyi M-go minister­
stwa węgierskiego, na własną prośbę Pańską z po­
sady ministra-prezydento, udzielam Panu wielką 
wstęgę Mego orderu Lerpolda z uwolnieniem od 
taksy, uznając Pańskie dla tronu i ojczyzny po­
święcone, z zaparciem siebie wykonywane, gorliwe 
usiłowania i znakomite usługi.

P e s z t  2 marca 1875.
Franciszek Józef w r..

Kochany P a n i  er  1 W skutek dymisyi Mego mi­
nisterstwa węgierskiego i na właBną prośbę Pańską 
uwalniam Pana niniejszem z posady ministra spra­
wiedliwości i udzielam Panu wielką wstęgę Mego 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy, uznając 
Pańskie wierne i znakomite usługi, położone w ży­
ciu publicznem i na rozmaitych stanowiskach z nie­
wzruszoną gorliwością.

P e s z t  2 marca 1875.
Franciszek Józef w. r.

Kochany br. Z i o h y l  W skutek dymisyi Mego 
ministerstwa węgierskiego i na własną prośbę Pań­
ską uwalniam Pana niniejszem z posady ministra 
komunikacyj i robót publicznych, uznając zupełnie 
Pańskie z niewzruszoną gorliwością położone wierne 
usługi.

P e s z t  2 marca 1875.
Franciszek Józef w. r.

Kochany hr. S z a p a r y !  W skutek dymisyi Me­
go ministerstwa węgierskiego i na własną prośbę 
Pańską uwalniam Pana niniejszem z posady mini­
stra spraw wewnętrznych, uznając najzupełniej 
Pańskie z niewzruszorą gorliwością położone wierne 
usługi.

P e s z t  2 marca 1875.
Franciszek Józef w. r.

dnak należy się tym, którzy z jakiem tafeiem powo­
dzeniem, do konkursu stawają.

Z konkursu dorocznego, ubył komedyopisarz nie­
odżałowanej pamięci Narzymski, zaś inni komedyc- 
pisarze, którzy czy tu, ozy we Lwowie, czy w War­
szawie, wyrobili sobie jakie takie uznanie, nie sta­
nęli o ile się zdaje. Pojawili się nowi pracownicy. 
Na ten raz bez wielkiego powodzenia.

Jedna komedya na którą zwrócono uwagę, a któ­
ra otrzymała nagrodę, była Kupno i przedaż. Te­
mat jej wzięty jest z wyżyn stocunków społecznych, 
które czss dzisiejszy charakteryzują. Stawia on wi­
dza na poziomie dzisiejszej moralności publicznej 
i wskazuje niestrzeżone dotąd ustawą ujście zbro­
dni i szalbierstwa. Autor wykazuje do czego wie­
dzie ta atmosfera, której ostatnim komentarzem, 
jest obecnie ukończony proces przed sądem wie­
deńskim. Tendenoya sztuki jest tu widną. Galicya 
zetknęła się bardzo boleśnie z niemieckością w Wie­
dniu, wiedeński żywioł jest tematem komedyi, ze­
tknięcie się żywiołu krajowego z szalbierstwem 
wiedeńskim jest ważną kartą w naszych dziejach 
dowodem tego miliony strat, i straty różnego ro­
dzaju.

Zasługą więc sztuki jest, zaznajomienie widza z 
genezą i sposobikami tego szalbierstwa.

Tę zasługę uznała komisya. Zarzuty jednak ru­
szono liczne, i rozprawy o wartość sztuki były bar­
dzo ożywione. Zgodzono się na to, że komedya ta 
zbyt jest rozciągłą, dyalogi formy powieściowej, wy­
magają licznych nader skróceń, które przecież ła-

CZA8 z Soboty 8 Marca 1875.

Kochany G h y c z y !  W skutek dymisyi Mego 
ministerstwa węgierskiego i na własną prośbę Pań­
ską uwalniam Pana z posady ministra skarbu. 
Przed rokiem cbjąłtś P ai tę tekę z poświęceniem 
pełnem zaparcia samego siebie. Pragnę s serca, 
jeżeli Pan wrócisz teraz z tem podniosłem uczu­
ciem, iż wiernie sp eh ikś obowiązek patryotycżny, 
do życia pry watt ego, abyś Pan tej najpiękniejszej 
cagrcdy za wierne i znakomite usługi używał je ­
szcze przez długie Uta; równie żywo pragnę, je­
żeli sprawy publiczne wymagać będą, aby Pan w 
interesie tronu i c jczyzcy także na przyszłość nie 
odmawiał swego mądrego poparcia i współudziału.

P e s z t  i  marca 1875.
Franciszek Józef w. r.

Kochany B ar tal !  W skutek dymisyi Mego 
ministerstwa węgierskiego i na własną prośbę Tań­
ską uwalniam Pana niniejszem z posady ministra 
rolnictwa, przemysłu i handlu, uznając najzupełniej 
Pańskie wierńe i gorliwe usługi.

R e s z t  2 marca 1875,
Franciszek Józef w. r.

Kochany bar. W e n k h e i m l  Mianuję Pana ni­
niejszem prezesem Mojego ministerstwa węgierskie­
go i oczekuję ze strony Pańskiej wniosków co do 
obsadzenia poszczę gól&ych tek ministeryaloych.

P e s z t  2 marca 1875.
Franciszek Józef w. r.

Stefan jBUtó w. r.
Na wniosek Mego ministra-prezydenta mianuję: 

Moim ministrem wyznań i oświaty Augusta T r e -  
f o r t a ;  Moim ministrem dla Chorwaoyi, Sławonii 
i Dalmeoyi hr. Piotra P e j a c s e v i c h a ;  Moim mi­
nistrem honwedów Belę S z e n d e g o ;  Moim mni-  
strem sprawiedliwości prezesa Izby poselskiej Belę 
P e r c z l a ;  Moim ministrem spraw wewnętrznych 
posła sejmowego KolomanaTi s zę ;  Moim ministrem 
skarbu posła Bejmowego Kolomana S z e l l a ;  Moim 
ministrem rolnictwa, przemysłu i handlu bar. Lud­
wika S i m o n y  e g o ,  wreszcie Moim ministrem ro­
bót publicznych i komUnikacyj pchła sejmowego 
Tomasza P e c h y .  Sprawy Mego ministra około 
Mojej osoby poruczam tymczasowo Memu mini- 
strowi-prezydentowi.

Moje pisma własnoręczne dołączam.
P e s z t  2 merca 1875.

Franciszek Józef w. r. 
bar. Wenckheim w. r.

Nowy gabinet węgierski przedstawił się już wczo­
raj w obu Izbach sejmu węgierskiego. Już tele­
gram wczorajszy doniósł nam dość szczegółowo o 
tej ceremonii; pomijając przeto powtarzanie tego 
opisu, wolimy podać szczegóły odnoszące się do 
nowych ministrów, mianowicie tych, którzy dopiero 
weszli do gabinetu węgierskiego. I tak:

Koloman T i s z a ,  minister s p r a w  wewnętrznych, 
urodził się w r. 1830 w Geszt w komitacie Bi- 
harskim; ojcem jego był Władysław Tiszs, zastę­
pca nadżupana. Koloman w r. 1848 wstąpił do 
ministerstwa oświaty, wyjeobał jednak późoiej za 
granicę, skąd w lV a roku powrócił do Geszt, i 
tam w zaciszu domowem poświęcał się naukom. 
W r. 1861 wybrany zesteł posłem z miasta De- 
breczyna, a jako taki wiceprezesem Izby. Po śmier­
ci hr. Władysława Telekiego, objął wraz z Ghy- 
rzym przewodnictwo lewicy. Podczas prowizoryum 
bra ł udzi&ł w życiu publicznem tylko na polu 
dziennibarBkiem. Od r. 1865 je s t ciągle posłem
miasta Debreczyra.

Prezes Izby poselskiej Bela P e r c z e l ,  dziś mi­
nister sprawiedliwości, urodził się na Węgrzech 
w r. 1819, nauki kończył w Fiioikirchen; w roku 
1839 był praktykantem sądowym, 1840 został u- 
rzędnikiem i kolejno był potem honorowym i rze­
czywistym wicenotaryuBzem, sędzią, a w r. 1848 
podżupaucm. Później poświęcał się rolnictwu. W r. 
1860 mianowany został radcą namiestnictwa, uau- 
nął się jednak w r. 1861, aż do r. 1863, w któ­
rym wybrany został posłem; podobnie w r. 1869 
i 1872. Kiedy organizowano sądy, złożył posadę 
sędziego i poświęcił się zupełnie życiu parlamen­
tarnemu. W r. 1872 został pierwszym wicepreze­
sem Izby, a kiedy utworzył się gabinet Bitto, pre­
zesem Izby.

Tomasz Peohy ,  minister komunikacyj, urodził 
się w Keszmarku w r. 1829; kształcił się w Presz- 
burgu, a ukcńozył nauki w Szarosz-Patasz. W r. 
1849 był koncepistą w ministerstwie sprawiedli­
wości. W początkach żyoia konstytucyjnego wziął 
zeraz udział w ruchach w komitacie. W r. 1867 
został wiceżupanem, a w roku 1868 posłem sej­
mowym.

Baron Ludwik S i m o n y  i i minister handlu, uro­
dził się r. 1824 w Galicyi w Tarnopolu, gdzie oj­
ciec jego stał załogą, jako pułkownik i komendant 
Pułku. Studya prawnicze kończył w Koszycach. 
Zaledwie miał lat 24, wybrany został w r. 1848 
poiłem, później jednak usunął się ẑ  widowni pu­
blicznej, aj wreszoie w r. 1861 znów zoBtał wy­
brany posłem, i należał do stronnictwa lewioy.

Koloman S z e l l ,  minister Bkarbu, urodził się w 
r. 1843, liczy więc lat 32. Kończył studya prawni­
cze w Peszcie. W r. 1867 wybrany został sędzią 
komitatowym, a w r. 1868 posłem. Od tego czasu 
był stałym referentem Wydziału skarbowego Izby 
poselskiej.

two dadzą się wprowadzić. Zarzucono także, że ca­
ła sztuka, zdaje się mieć więcej zakrój niemiecki 
niżeli polski.

Pomimo tych zarzutów, uznano, iż ze względu 
na inne dodatnie przymioty, może sztuka ta mieć 
powodzenie sceniczne.

Była też przeznaczoną do czytania wspólnego ko­
medya Konkurenci. Zaletą jej jest dyalog zręczny, 
gładki, płynny i żywy, naturalny i nie wymuszony 
język poprawny. Lubo komedya ta nie przedsta­
wiałaby trudności do grania, atoli me wzbudziłaby 
interesu. Wszystko bowiem w niej, zbyt powszednie 
aby ją wywodzić na deski teatralne. Jntrygi tam 
żadnej, a od pierwszego aktu, słuchacz wie, jakie 
będzie rozwiązanie sztuki.

Członkowie jednej sekcyi nie zgodzili się jedno­
myślnie co do[wartości komedyi Pan Procentowicz. 
Przemawiała za nią forma komedyi z czasów, kiedy 
molierowskiego zakroju sztuki z lokajami i sube- 
retkami, miały powodzenie, i forma wiersza dość 
udatnego. Celem rozstrzygnięcia niezgodnośoi zdań 
w sekcyi, dostała się sztuka ta na pełne posiedze­
nie komisyi. Głośne jej czytanie okazało, że utwór 
ten nie tylko do literackiej wartości nie może ro­
ścić sobie prawa, lecz i na scenie nie mógłby mieć 
żadnego powodzenia-

Komedya jednoaktowa Marysia była celem na­
rad w sekcyach jsko ludowa komedya. Sztuce tej 
zbywa na najważniejszym warunku krotofil ludo­
wych, bo nie jest ze śpiewami. O te jednakże było­
by łatwo postarać się, gdyby osnowa była odpowie-

Czarnogóra.
Małe księstwo Czarnogórskie wchodzi w nową 

fazę przeobrażę lia i wewnętrznego ustroju, które 
na przyszłość rokować megą nadzieję znaczenia i 
siły, nie tyle w Skutek silnej wewnętrznej organi- 
zacyi, ile tego szczęśliwego geograficznego położe­
nia, w którem to księitwo zostaje w obec sąsie­
dnich nad Dunajem Słowian. Jaki był dotąd stan 
tego księstwa x skazuje tegoroczna mowa panują­
cego księcia Mikołaja Niegoszewa, przy ctwcrdu 
narodowej Sfettp-zyi-y w stolicy księstwa jego Ce­
tyni, gdzie obradują prezesi różnych okręgów, 
czarnogórska st rszyzna i senatorowie. Do r. 1868 
powiada ks. Mikołaj przy otwarciu posiedzenia 
czarnogórskiej ekupczyny, mieliśmy 7 szkół tylko 
w całem naszem psństwie, dziś mamy 50, a w sa­
mem mieście C. tyni jest nawet publiczna ezkcła 
dla panien, co jest zapewne nie małym tryumfem 
tego kraju, pełntgo orientalnych jeszcze przesądów. 
W zarządzie księstwa tego uczyniono wielkie i po­
stępowe reformy: władzę sądową oddzielono od 
władzy administracyjnej', a ta ostatnia jest cddaną 
senatowi, którego zarząd przeszedł do naczelników 
osobnych departamentów czyli ministrów ped prze­
wodnictwem prezesa senatu Bozo Petrowicza.

Prócz tego cało księstwo podzielonem jest teraz 
na pówiaty i okręgi; w których ustanowiono okrę­
gowe sądy pod przewodnictwem osobnych naczel­
ników.

Z dotychczasowego więc stanu ks. czarnogórskie­
go, które na wzór nifgdyś Zadnieprskiej kozaczy- 
zny na Ukrainie lub kozackiej Siczy na Zaporożu 
rządziło krajem po wojskowemu, uitaliło się teraz 
na podstawach ogólno europejskich nowe państwo.

Małe wprawdzie, lecz znane z dzielności i mę 
atwa to Czarnogórskie księstwo, itawało od da­
wna w obeo Turcyi z niepospolitą cdwsgą: małe 
zdarzenia i wypadki bywały md nieraz powodem 
do długioh i zaciętych walk z Turcyą, a ten wo­
jowniczy kierunek tradycyjnie aż do naszych prze­
chował się czasów. Znana sprawa podgorycka do­
tychczas jeszcze ucichnąć nie może i nie ucichnie 
tak prędko, bo jej powody nie są stanowczo usu­
nięte.

Półurzędowe dzienniki czarnogórskie z taką na­
miętnością występują przeciw Turcyi, iż się zdaje, 
że cała ta sprawa zawisła na mieczu.

Półurzędowy czarnogórski dziennik wychodzący 
w Cetyni, Olas Cmogorca podaje wiadomość, że 
sprawa podgorycka inny bierze obrót w skutek 
znów nowych że strony Turcyi żądań, aby nowa 
komisya z Czarnogórców i Turków złożona zebrała 
się w nowym składzie najprzód w Czarnogórze w 
klasztorze Pinsri a po wyprowadzeniu śledztwa, 
dla przesłuchania świadków tureckich, przeniosła 
się do Turcyi, tak więc res parvae crescunt!

A jeśli do tego dodamy, że obwinieni w tej spra­
wie Turcy, będąc w więzieniu, skazani przez rząd 
turecki na śmierć, uciekli z więzienia, to jawnem 
się zdaje, dla czego Czarnogóra nie tylko, że nie 
chce przystać ca utworzenie nowej komisyi, lecz 
nadto z powodu podejrzywanej ucieczki tych ob­
winionych Turków z więzienia, stanowczo i bardzo 
odpornie względem Turcyi zachowuje się.

Nie trudno się domyślić jakie wpływy w Czar­
nogórze n u rtu ją , ale trudno odgsdcąć, która eą 
w tej obwili przeważne: zapisujemy jednak, jako 
rzecz w ażną, że kBiążę Mikołaj zwrócił się do 
trzech mooarstw północnych, które w sprawie pod 
goryckiej uczestniczyły, z oświadczeniem, że wszel­
kie dshze tych mocarstw pośrednictwo uważa już 
teraz za zbyteczne, a z Turcyą zerwał już wszel­
kie rokowania, zostawiając jej zupełną swobodę 
postąpienia z mordercami podgoryckimi wedle 
swej woli.

Sprawa ta niby jest załatw iorą, lecz w taki sp >  
■ób, że w ktżdej chwili postępowanie tureckie no­
we wywołać noże u Czarnogórców pretensye w 
najrozmaitszych odcieniach: większe i mniejszo, 
wojenne i pokojowe, stosownie do potrzeb i oz su. 
Gdy przypomnimy, że res parvae crescere solent, 
a pobyt ks. Mikołaja w Berlinie, gdzie go z hono­
rem podejmowano nie był zapewne odwiedzinami 
tylko z grzeozuośoi, oraz stosunki księcia z Roayą, 
która mu brzęczy pieniędzmi; to mniemać wolno, że 
w Czarnogórze przygotowują się wypadki, które dziś 
może są jeszcza w pół cieniu i „czarne", ledwie 
się w „górze" około chmury narysowują, ale się 
wkrótce rozwidnić zdolne i stać się białemi.

Kronika mlelsoowa 1 zagraniczna.
H r a k Ó W  5 marca. Interp®lacya postawiona wczo­

raj w Radzie miejskiej (p. wyżej), ze względu na nie­
stosowność cen mięsa w Krakowie z ceną bydła i z 
cenami mięsa w innych miastach, spowoduje może jakie 
kroki do pozbycia się monopolu, zostającego w ręku 
kilku ludzi; gdy dotychczasowo skargi nasze na ceny 
mięsa i pieczywa pozostały wiatrem na puszczy. Do 
przedmiotu tego wrócimy jeszcze.

— W czasie kwesty urządzonej przez panie w ko­
ściele Panny Maryi d. 28 lutego podczas kazania X. 
Stanisława Z^łęskiego z zakonu 00 . Jezuitów, zebrano 
na korzyść ubogich obsługiwanych przez męzkie To­
warzystwo św. Wincentego a Paulo, razem 329 złr. 16

dnią. Gała atoli intryga zasadza się na dwukre- 
tnem kłamstwie i to b&rdzo niezręcznem. Język 
naszpikoway luiowemi wyrazami, nie zawsze ludo- 
wemi, pretensyonaluy i nienaturalny.

Te były ostateczne rezultaty rozpraw, które za­
kończyły się dnia 21 lutego. Na zebraniu tem 
uczestniczyli po. Bartels, Kłobukowski, Benda, 
Estreicher, Kczmian. Potocki, Pawlikowski, Soko­
łowski, Szuhiewioz, Tarnowski.

Przed głoBowanicm p. Artur hr. Potocki zawnio- 
skował, aby komisya orzekła, czy w ogóle ma być 
daną pierwsza nagroda lub nie. Po wyjaśnieniu 
udzielonem przez dyrektora teatru, iż tym razem 
w warunkach konkursu opuszczono zastrzeżenie 
wynagrodzenia sztuki „bezwzględnie dobrej", uchwa­
lono ośmiu głosami przeciw dwom, iż pierwsza 
nagroda ma być dana.

Tajne głosowanie kartkami co do pierwszej na­
grody wydało ten reznltat.

K ról Mieczysław I I  otrzymał głosów siedem, 
D ram at bez nazwy dwa głosy, Kupno i przedaz 
1 głos.

Otrzymał więc pierwszą nagrodę złr. 583 p. Adam 
Bełcikowski, autor Mieczysława H.

Na nagrodę drugą złr. 300 otrzymały głosy: 
Dramat bez nazwy (pięć), Kupno i przedaż (dwa), 
Wesele zdobywcy (dwa), Niewinni (jeden).

W powtórnem ściślejszym głosowaniu (z powodu 
że nie było większości) otrzymał głosy: Dramat 
bez nazwy (ośm), Kupno i przedaż (jeden), Wesele 
zdobywcy (jeden). Dramat bez nazwy zatem otrzy-

cent., oprócz innych datków zebranych za zaprosze­
niami listowemi, które dotąd jeszcze nie złożone, z po­
wodu oczekiwania dalszych przesyłek pieniężnych.

—  Jntro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemy słowem odbędzie się dwu­
nasty publiczny odczyt docenta Uniw. Jagiell. Dr Teofila 
Z i e m b y :  „Dzieje oświaty."

—  Piszą nam z Paryża: P. Zygmunt K a c z k o w s k i ,  
znany powieściopisarz, za usługi oddane Francyi podczBe 
ostatniej wojny, o których dopiero teraz zdano sprawę 
marszałkowi Mac-Mahon, został przedwczoraj mianowany 
kawalerem Legii honorowej.

—  Organa krakowskiej dyrekcyi policyi aresztowały 
w miesiącu lutym 437 osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilrio-karnym 142 a mianowicie: za gwałt publiczny 2, 
za rabunek 2, za zabójstwo 1, za kradzież 61, za sprze­
niewierzenie 7, za oszustwo 5, za obrazę straży 10, za 
pobicie i skaleczenie 2, za źłośliwB uszkodzenie cudzej 
własności 2, za powrót z wydalenia 4, za włóczęgostwo 
i żebranie nałogowe 39, za pozostawienie koni bez do­
zoru 1, za spieszną jazdę 4, za przybranie fałszywego 
nazwiska 1, za stręczenie do nierządu 1. Oddano Ma­
gistratowi miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnie­
nia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie 
z terminu, z domu przytułku i t. d. 94. W szpitalu 
umieszczono nierządnic 8. Ukarano zaś policyjnie za pi­
jaństwo, włóczęgowstwo, ekscesa i t. d. 193. Nadto po­
ciągnięto do odpowiedzialności 36 oaób, a mianowicie: 
za przewinienia w służbie 22, za przekroczenie przepi­
sów dorożkarskich 7, za otwaicie szynków w godzi­
nach niedozwolonych 5, za tamowanie przejścia na cho­
dnikach 2.

—  Na mocy telegramu otrzymanego tu od policyi 
wrocławskiej, wyśledzono i przytrzymano wczoraj Au­
gustę Hampel, bonę, pochodzącą z Poznania, liczącą 
lat 28, a obwinioną o uprowadzenie dwóch dziewcząt 
z Wrocławia. Odstawiono ją do sądu. Tłumaczy się 
ona, źe dała te dziewczęta do służby do kawiarni w 
Wenecyi.

—  Ignacy Danikiewicz 13-letni włóczęga z Bochni, 
w sprzeczce z 13-letnim uczniem malarskim, pchnął 
go nożem w bok i niebezpiecznie raniwszy, uciekł. Po- 
licya wyśledziła go na Piasku i ujęła. Straż policyjna 
przytrzymała i ujęła Ignacego Sikorę z Mogilan, pie­
karczyka, poszukiwanego sądownie za kradzież w Wie­
liczce; sześciu chłopców, zwykłych złodziei węgli, któ­
rzy z wozów takowe kradną, znaleziono przy nich około 
4 centnarów węgli; Maryę Preńczyńską 80-letnią ko­
bietę, która wyłudzała pieniądze wróżeniem; Różę Cyn- 
glerówną i Różę Drejerówną, za kradzież trzewików w 
kramach przy ulicy Stolarskiej, i Edmunda Piesia kel­
nera za odgrażanie się służbodawcy.

—  Nadszedł do Wiednia z Berlina nowy obraz 
J . B r a n d t a ,  warszawianina i umieszczony został 
na wystawie austryackiego Towarzystwa sztuk pięknych, 
którą zdobi wiele obrazów artystów polskich. Napis tego 
obrazu jest: „Śpiew wieczorny kozaków ukraińskich aa 
stepie." Jak można było odmalować śpiew? Ciągnie 
zwolna przez bużany chorągiew kozacka, konie toną 
w trawie, na przedzie kapela kozacka na małych białych 
konikach a kozacy wywijają w takt dzidami, na których 
zatknięte czapki. Jest to czwarty obraz Brandta na tej 
wystawie, a niebawem nadejdzie piąty.

—  Kronika Rodzinna z d. 1 marca zawiera: 
„O znaczeniu wielkich ludzi w nowożytnych społeczeń­
stwach," przez Józefa P o p o w s k i e g o ; —  Odpowiedź 
na wiersz „Naprzód pracą;"—  „Żywe obrazy na dochód 
Przytuliska w teatrze wielkim 21 lutego przedstawione," 
p. P r a ż m o w s k i e j ; " — „Henryk Ibbsen," poeta nor- 
wegski, szkic literacki p. W. hr. E u g e s t r d m a ;  — 
„Silva rerum-,“—  „Dostępność malarstwa," przemówie­
nie Wojciecha G e r s o n a ; —  Korespondencya ze Lwo­
wa;—  „Ostatnie chwile księcia wojewody (Panie Ko­
chanku" z papierów po Glince spisał I. J . K r a s z e w ­
s k i ; — Wiadomości literackie.

—  W zeszłym miesiącu umarł w drodze z Wilna 
do Kowna Antoni J  e 1 e ń s k i właściciel dóbr na Litwie, 
licząc lat 54. W r. 1863 za udział w powstaniu ska­
zany na 20 lat do ciężkich robót, wywieziony został do 
Usolu w gnbernii Irkuckiej a w r. 1873 uwolniony, 
otrzymał nakaz mieszkania w Jekatery nos ławie, skąd 
uzyskał pasport za granicę dla poratowania zdrowia i 
przebywał czas jakiś we Lwowie i Krakowie. Wreszcie 
uzyskawszy pozwolenie przyjazdu na Litwę dla zała­
twienia spraw familijnych, poŚBjfąwł tam w styczniu, 
by życia dokonać.

—  W ciągu r. 1874 zebrano w Anglii na misye 
religijne 1,032,176 funt. szterl., największa suma, jaką 
tam w ciągu jednego roku zebrano.

—  Times zestawia rezultatu pięciu powszechnych 
wystaw, tak co do liczby osób je zwiedzających, jak 
dochodów:
Londyn 1851 osób 6,039,195 wstępne f. st. 424,329 
Paryż 1855 „ 5,162,330 „ „ „ 128,099
Londyn 1862 „ 6,211,103 „ „ „ 408,530
Paryż 1867 „ 8,805,969 „ „ „ 420,735
Wiedeń 1873 „ 6,740,500 „ „ „ 206,478

—  Pr/ed sędzią pokoju w Paryżu stawiła się para 
małżonków, żądając separacyi po dziesięciu latach WBpói- 
nego pożycia. Czy macie dzieci? zapytał sędzia. —  Tak 
jest. —  He? —  Troje; dwóch chłopców i dziewczynkę, 
i w tem właśnie powód, dla czego stajemy przed pa­
nem. Żona chce zatrzymać dwoje dzieci, i ja także. —  
Czy zadowolnicie się państwo mojem orzeczeniem? za­
pytał sędzia. — O tak! — odrzekli naraz oboje.—  Oto 
czekajcie, aż czwarte dziecko przybędzie, wtedy będzie 
mieć każde z was po dweje, a ja rozstrzygnę, jak je

mał nagrodę. Autor sztuki życzył sobie pozostać
incognito.

Co do trzeciej nagrody za sztukę ludową ozna­
czonej, gdy takowej nie było, przeto uchwalono na 
wniosek p. A. Szukiewicza tumę 300 złr. pozostałą 
rozdzielić na nagrodę trzecią i czwartą, a to 200 
i 100 złr. wynoszącą

W głosowaniu: Wesele zdobywcy otrzymało pił^ 
głosów, Niewinni 3 , Kupno i przedaz 2 głosy. 
Dla uzy jksnia stanowczej większości głosowano po­
wtórnie.

W drugiem głosowaniu Wesele zdobywcy uzy­
skało większość ośmiu głosów.

Autor jej J u l i a n  z P o r a d o w a ,  znany już 
z zaleconej sztuki Przeor Paulinów na dawniejszym 
konkursie, otrzymał nagrodę 200 złr.

Przy głosowaniu na czwartą nagrodę, Kupno i 
przedaż otrzymała pięć głosów, Niewinni dwa, dwie 
kartki były dane białe. Zatem autor sztuki K u ­
pno i przedaż Jan B a p t y s t a  otrzymał nagrodę 
100 złr.

W końcu głosowano nad zaleceniem sztuk do 
przedstawienia. Niewinni otrzymali ośm głosów, 
Konkurenci cztery, Kajus Gracchus jeden, Mary' 
sia jeden. Tylko więc dramat Niewinni jako ma­
jący większość, został zalecony Dyrekcyi teatru. 
Autorem tej sztuki jo?t p. Władysław O k o ń e k i  
z Warszawy.
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lniędzy siebie podzielicie. — Para zwaśnionych małżon­
ków przystała na ten sąd, i sędzia przez czas jakiś 
stracił ich z oczu. Wreszcie po przeszło dwu latach 
spotyka wspomnionego małżonka. — No jakże tam z wa­
szą separacją ? — Nie może być jeszcze mowy o niej 
panie sędzio! — A to dla czego ? — Teraz bowiem ma- 
my pięcioro dzieci. — A to czekajcie na szóste.

— Telegram z Melbourne z Australii donosi d. 4 
bm., że parowiec „Goteburg" rozbił się w pobliżu por­
tu Darwina, przy ozem zginęło 85 podróżnych i 35 
majtków, a tylko 4 osoby ocalały. Wedłog ich zeznań, 
Wielka liczba podróżnych wsiadła na łodzie, ale niema 
o nich żadnych wiadomości, i dla tego przypuścić mo- 
ina, źe i oni zginęli. Okręt ten wiózł 30,000 uncyj 
złota, które także przepadło.— Parowiec londyński „Nor­
manie" rozbił się pod wyspą Banks; załoga ocalała.

— Z Nowego Jorku donosi telegram, że w kraju 
Tennessee wylewy wód zrządziły około miliona dolarów 
szkody.

Teatr* Jutro w sobotę dnia 6 marca, na dochód 
Stanisława Wa r dz yńs k i e go ,  komedya w 4 aktach 
* prologiem, przez p. Georges Sand, z francuskiego, 
przełożona dla sceny krakowskiej: Ten drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 4 marca przed południem śnieg, zresztą 
pochmurno; termometr od — 11 ‘4 doszedł do — 2-O R. 
Barometr idzie w górę; dnia 5 marca o godzinie 6ej ranc 
stan jego był 330.40, termometru — 5*0 R. Wiatr 
zachodni.

— W sobotę dnia 6 marca: Śej Rolety panny.

Gospodarstwo, przemysł I handel.

biegania się o zarobek, nigdy nie spuścił z oczu, 
że jest zakładem publicznego użytku. Sposób, w 
jaki ten bank przez zakładanie stowarzyszeń kre­
dytowych ziemskich, zporęką solidarną wszystkich 
spólników, działa, daje listom jego kredytowym naj­
większą. jaka może być, pewność. Akoye galicyj­
skiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, których 
jest 2500 po 200 złr., znajdują się w małej tylko 
liczbie rąk i trudno je nabyć nawet za agio-, In( 
itytutem podobnej doskonałości i zadziwiającej 
wartości jest G a l i c y j s k i  B a n k  d l a  h a n d l u  
i p r z e m y s ł u .  Czyni on zaszczyt imieniowi swe­
mu i z całkiem innego wyciosany drzewa, niż owe 
instytuty, które wprawdzie mają firmę „dla handlu 
i przemysłu", ale zadania owoje jedynie widzą w 
czynnościach giełdowych, a  handel papierami uwa­
żają za swoje rzemiosło. W ciągu sześcioletniego 
prawie żywota swego, położył bank galicyjski licz­
no zasługi dla handlu swojego kraju, a przytem 
dał swoim akcyonaryuszom znaczne dywidendy. 
Jego iuteresa towarowe i kursa emisyjne w Kra­
kowie, Tarnowie i Oświęcimiu mogą być uważane 
;a wzorowe. Bank ten pracHje bardzo zręcznie i 
szczęśliwie, a roczne obroty jego w czynnościach 
wekslowych, eskomptowych, w conto corrente, w zbożu 
i płodach przybierają olbrzymie rozmiary. Gały 
obrót banku wynosił w r. 1873 prawie 130 milio-
nów złr. „ _  .

„Pomimo tych olbrzymich obrotów Bank galicyj­
ski rozumiał jednak o każdym czasie, _ że nie na­
leży zapuszczać się w żadne zbyt wielkie zobowią­
zania, a zarząd jego nigdy nie ubiegał się o od­
grywanie innej roli, próoz tej, jaką mu wskazują 
statuty. Również przepisy co do udziałów banko­
wych różnią się znacznie od istniejących w innych 
aodohnych zakładach, gdyż Bank wybrał zarówno 
15,000 akcyj zakładowych po 200 złr., z 
4 0 °/ jak niemniej akcye pierwszeństwa po 100 
złr. Liczą temu instytutowi bankowemu powszech-

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Na dniu 31 stycznia 1875 r. wy­
nosił stan wkładek................... złr. 2.266,335 c. 12

Od 1 do 28go lutego 1875 roku 
włożono na 794 książeczek . . . złr. 166,401 c. 53

Razem 2,432,736 c. 65 
Od Igo do 28go lutego 1875 r.

zwrócono.....................................złr. 136,456 c. 01
Stan wkładek dnia 28go lutego 

1875 roku...............................złr. 2.296,280 c. 64

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 19go do 25go lutego:

1875 r. 1874 r.
złr. 170,592 c. 09 złr. 255,349 c. 81 

Dochód od Igo stycznia do 18go lutego:
złr. 1,207,299 c. 48 złr. 1,613,124 c. 79

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depetze telegraficzne.

Kraków 5 marca.
Z prawdziwem zadowoleniem czytamy w jednem 

z pism finansowych wiedeńskich dość obszerne 
sprawozdanie o instytucyach finansowych galicyj 
skioh.

W obsc całego ruchu giełdowego, powiada arty 
kuł,  podczas którego jak grzyby po deszczu, wy­
rastały banki w Wiedniu, w obeo później nade 
szłej okropnej kryzys, świat finansowy nie zwracał 
|>wagi na skromne i ciche działanie instytucyj ga­
licyjskich, aż z zadziwieniem dowiedział się ów 
świat, że główne instytucye w tym kraju prze­
trwały kryzys i bez przerwy akcyonaryuszom swo- 
Hk wypłacały dywidendy.

Zauważyć naprzód wypada — mówi dalej autor 
artykułu — że Banki galicyjskie w orgiach burso­
wych nie brały udziału i starały się zawsze zo­
stawać we właściwej sobie sferze działalności. Kry­
tyczny więc rozbiór instytutów galicyjskich oka­
zuje, źe ze zdrowemi stosunkami mamy tu do czy­
nienia.

Z tego rozbioru podajemy tu ustępy o instytu 
oyach finansowych w Krakowie istniejących, jako 
nas najbliżej obchodzących:

„P rzedew szystk iem  pragniem y zw rócić uw agę po  
wszechną na G a l i c y j s k i  Z a k ł a d  K r e d y t o ­
wy Z i e m s k i ,  instytut młody, bo dopiero r. 1872 
w życie weszły. Bank trn ma wyłącznie na oku 
czynności hipoteczne, a na tem polu obraca się 
szczęśliwie i zręcznie. Podczas, kiedy kredyt li­
stów zastawnych podobnych banków mocno ucier 
piał ostatniemi laty, kredyt Galicyjskiego Zakładu 
Kredytowego Ziemskiego ciągle wzrasta, a listy jego 
zastawne uważane być mogą dziBiaj za należące do 
katogoryi najlepszych papierów lokacyjnych. Jakże 
się stało, że nowe to towarzystwo tak szybko roz­
kwitło? Z jednej strony zawdzięczać to należy wy­
bornej administracyi, z drugiej obrotowi sumiennie 
prowadzonemu. Kiedy inne banki hipoteczne pró­
bują sił swoich w czynnośoiach giełdowych i w zy­
skach grttnderskich, Galioyjski Zakład Kredytowy 
Ziemski prowadzi wyłącznie ozynnośoi hipoteczne, 
i nic więoej. Ale i pod innym względem bank ten 
jest białym krukiem, jsk to poznać z jego stata 
tów, w któryoh wyrsźaie stoi: „ J e d y n y  i wy­
ł ą c z n y  z a k r e B  d z ia ł a l n o ś c i  z a k ł a d u  po­
l e g a  n a  u d z i e l a n i u  p o ż y c z e k  h i p o t e c z  
a y o h  i i n n y c h ,  o p a r t y c h  na  b e z p i e c z e ń  
s t w i e  r e a l n e m ,  z w y ł ą o z e n i e m  w s z e l ­
k i c h  c z y n n o ś c i  g i e ł d o w y c h  i bankowych.  
K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  p r z e z n a c z o n y  j e s t  
w y ł ą c z n i e  do  e s k o n t o w a n i a  w ł a s n y c h  l i ­
s t ó w  z a s t a w n y c h " .  Z tego łatwo wytłóma- 
czyć sobie możaa, dla ozego listy zastawne tęgi 
banku zyskały tak szybkie wzięcie, a rozchodzą 
się już one na wielką część Austryi, Niemieo i 
Polski. Jest cztery gatunki listów zastawnych te ­
go banku, a tak listy zastawne na 57a% z pro 
centem w srebrze (wylosowane w 36 ciągnie­
niach), jak listy zastawne papierowe na 6% i wiel 
ce zalecane rustykalne listy zastawne po 7%  two­
rzą najlepszy papier lokacyjny, jaki gdziekolwiek 
w Austryi w rodzaju listów zastawnych posia­
damy.

„Lnbo Bank w r. 1873 rozdał akcyonaryuszom 
porządną dywidendę, wszelako obok wszelkiego u-

aia za dobre w tych sferach, gdzie ruoh jego zna­
ją , że rozporządza urzędnikami wybornie wykształ­
conymi, i zapewne tej okoliczności przypisać nale 
ży znaczną część powodzenia.

„Z opisaniem tych dwóch banków wyczerpnę- 
liśmy instytucye, majace siedlisko w starej siedzi­
bie Jagiellonów nad Wisłą. Wypada nam przejść 
do zakładów lwowskich". „

Po przeglądzie banków we Lwowie, kończy au­
tor swe sprawozdanie w ten sposób:

„Po tem krótkiem przedstawieniu działania ban 
ków galicyjskich, przyzna nam każdy znawca sto­
sunków bankowych, że są na właściwy sobie spo­
sób zawiązane. Banki galicyjskie spoczywają na 
szczególnie zdrowej podstawie i mają wielki za­
kres działania. Ich postępowanie zasługuje na po­
chwałę i uznanie, i gdyby w innych bankach au- 
stryackich był ten sam duch panował, ojczyzna na- 
sza byłaby się z pawnoSoi^ od strasznej katastrofy 
finansowej uchroniła. Kapitalistom zaś, którzy dzi­
siaj z wielką obawą do wyboru pewnych papierów 
w celu lokowania kapitałów przystępują, możemy 
tutaj papiery wszystkich wyżej opisanych spółek 
bankowych galicyjskich jak najgoręcej polecić‘'._ 

Zdanie to dziennika wiedeńskiego zam ieściliśm y 
tern ch ę tn ie j, iż doszło  do n a s z e j  wiadomości, że 
wolność polemiczna, jaką zostawiliśmy piorom pry­
watnym w rozprawach o instytucyach finansowych 
w Galicyi, była powodem'do domysłu, jakoby pismo 
nasze stało się tym imstytucyom nieprzychylnem. 
Stanowisko naszego dziennika, jakie było zawsze 
względem tych instytucyj, pozostało niezmiennem, 
i przyjemnie'nam było zamieszozeniem powyższych 
ustępów mylność domysłu tego udowodnić.

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 1,377,891 c. 57 złr. 1,868,474 c. 60

Przyjechali do Krakowa od dnia 3 do 4go marca.
HOTEL POLLERA: J. Trzetrzewiński z Kongresówki, 

Ziwsa kupiec z Pragi. J. Haschek z Pragi, X. Antoni 
Motylewski z Poznania, H. Posner kupiec z Warszawy, 
Henryk Leo z Pragi, Gustaw Pick z Wiednia, Maurycy 
Pekarek z Pragi, Leopold Weintraub z Wiednia, Roman 
Rutkowski ze Starego Sącza, Oswald Pollak z Wiednia, 
Władysław Waligórski z Kongresówki, Hugo Bieder­
mann i Teodor Nehuta ob. z Wiednia, Robinson Jansen 
z Augsburga, Wł. Gołaszewski z Galicyi, Fr. Jantsch 
z Morawy, H. Lothringer zo Zborowa, Lud. Fiałkowski 
z Siedmiogrodu, E. Braun z Opawy, O. Fllrth kupiec 

Berna.

N a d e s ł a n e .

Kata wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Pozostałość z 31 stycznia 1875

w ynosiła.................................. * .  239,531 c. 2 2 7 ,
W lutym wpłynęło . . . . . . „ 51,008 „ 73

Razem złr. 290.539 c. 95 */a
W lutym b. r. wypłacono na 114 
iążeczek, z których 9 umorzono,

łączną kwotę..................................złr. 34,541 c. 39
Od umorzonych wkładek wypła­

cono %  złr; 25 84 . .
Pozostałość z dniem 28go lutego 

1875 r. w ynosi.................... złr. 255,998 c. 56 /,

Kasa wkładkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Tarnowie.
Pozostałość z 31 stycznia 1875

wynosiła........................................ złr. 91,376
W lutym w p ły n ę ło ...................   „ L 621

81 7a 
78

Razetn złr. 92,998 c. 59 V3
W lutym wypłacono na 5 ksią­

żeczek ............................................  „ 898 „ 15
Pozostałość z d. 28 lutego 1875

wynosi........................................
D . Skarżyński,

złr. 92,100 c. 44Vj 
H . Wodzicki.

Dnia 27 iutego b. r. odbył się w parafialnym kościele 
w Kętach obchód pogrzebowy Włodzimierza Skarbek 
Borowskiego z Kobiernic pod Kętami.

Ś.p. Włodzimierz Borowski  urodził się wr. 1839 
z ojca Stanisława Borowskiego, właściciela Sanki w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, matka jego z domu By- 
szewska, a urodzona z Badeniauki, była w prostej linii 
wnuczką Marcina Badeniego, wojewody i miniBtra Kró 
lestwa Polskiego wiatach 1815— 1828.

Liczny zastęp ludu wiejskiego i duchowieństwa oby­
wateli miejskich i obywatelstwa okolicznego z Marszał­
kiem i Wicemarszałkiem Rady powiatowej na czele, 
odprowadzili zwłoki zmarłego, który był Członkiem Wy­
działu Rady powiatowej Bialskiej z większych posiadłości 
i Delegatem Towarzystwa Krakowskiego wzajemnych 
ubezpieczeń, jedni z kościoła filialnego w Kobiemicach 
drudzy z kościoła parafialnego w Kętach na miejsce 
ostatniego spoczynku.

Ś. p. Wł. Borowski ożeniony w roku 1866 z Zofią 
Tomkowiczówną, wnuczką czcigodnej pamięci kasztelana 
Wężyka, szczęśliwy w pożyciu domowem, ojciec kilkorga 
dzieci, czuły dla żony do tego stopnia, że mając zaród 
choroby nie do uleczenia ukrywał przed nią najstaran­
niej postęp gwałtowny takowej, był w naszej okolicy 
wzorem młodego obywatela prawego, uczciwego w całem 
znaczeniu słowa, oddanego pracy i obowiązkom, wytrwa­
łego i szczęśliwego w kółku domowem, bo go też Bóg 
obdarzył towarzyszką życia, która wychowana przez za­
cną matkę swoją pod każdym względem wzorowo, mimo 
młodego wiekn swego pojęła doskonale cel życia , 
z anielską wrodzoną sobie słodyczą na każdym kroku 
była mu podporą i pomocą, a pocieszycielką i osłodą 
w drobnych nieuniknionych przeciwnościach.

Nieprzewidziane atoli są wyroki Nieba. Bóg doświad­
cza wybranych. Podobało mu się grom po gromię spu­
ścić na tę szczęśliwą i bogobojną rodzinę, albowiem 
zabrawszy do chwały swojej najstarszą córeczkę, nie­
spełna w 24  dni potem powołał do siebie i ojca ro­
dziny.

Złamany talem nie do opisania za ukochanem dzie­
ckiem i przeczuwając swój zgon bliski, ś. p. Wł. Bo­
rowski przygotował się na śmierć, a zaopatrzony SŚ. 
Sakramentami rozporządził swym majątkiem, pożegnał 

zającą go rodzinę, polecił pozostałych troje dro­
bnych dziatek opiece wiernej swej w każdej doli towa­
rzyszce życia, i zeszedł z tego świata z pogodnem czo­
łem bez szemrania i narzekania, z sercem uległem wy­
rokom Opatrzności, i tem przekonaniem, że Bóg dobro­
tliwy i miłosierny nie wypuści ze swej opieki tych jego 
ukochanych, których mu na tym padole płaczu pozosta­
wić rozkazał.

Nie do opisania rzewne i do głębi duszy przejmujące 
wzruszenie opanowało nas obecnych na widok pozostałej 
wdowy; jej rezygnacja, cichy i poddanie się bez 
szemrania wyrokom Boga były nie do opisania; bladość 
śmiertelna pokrywała jej lica, a słowo narzekania nie 
wyszło z jej ust, bo rzadka moc ducha i głęboka wiara 
podtrzymywały ją do ostatniej chwili obrzędu, nawet 
klęcząc już nad grobem przyjmującym zwłoki męża je­
szcze umiała panować nad sobą, i najmniejszą skargą 
nie targnęła się na wyrok Boga, który na nią takie 
ciężkie dwa ciosy spuścił, stratę dziecka i męża.

Przed takiemi niewiastami schylać nam czoło z usza­
nowaniem, bo one swym przykładem mogą wpłynąć na 
odrodzenie ludzkości, niestety bardzo podupadłej, a miło 
pomyśleć, że nam ich nie brakuje na polskiej ziemi.

Bardzo niegościnnego przyjęcia doznała pretesta- 
. cya 10 deputowanych sejmu pruskiego przeciw ency­
klice papieskiej u starokatolików. Jeden z kcryieu- 
szów trj sekty, tajcy radzcc. Schulte w mowie pu­
blicznie mianrj w Kolonii oświadczył, że rie ma 
półśrodka: albo trzeba uzuać papiestwo ze wszy- 

P a r y ż  3 marca. Utworzenie gabinetu przewie-1 stkiemi jego następstwami, albo się z ped tiego 
ka się, albowiem Mac- Mahon chce powołać mi-jwyzwolić. Mien.ć się zaś katolikami, jak to uczy- 
nistrów z mniejszości Izby, gdy B u f f e t  twierdzi, niło 10 posłów, a gdy przyjdzie do walki mię ?y 
iż niepodobna takich powoływać ministrów, którzy I Papieżem a Cesaizem, stanąć po stronie dcugieg , 
głosiwali przeciw konstytucyi. J68* przeniewie rżeniem Bię. Podzielając to zapa ty-

Wersal 3 marca wieczór. Zgromadzenie na- wanie się nowej sekty, nadmienić jednak musimy, 
rodowe obradowało dziś nad lóżnemi ustawami ma- te w tem samem położeniu jest i ta sekta, 
łej wagi a w poniedziałek przystąpi do obrad nad przyjmuje do pewnego tylko stopnia i do pe J 
kadrami armii. Duś po południu odbyła się nowsi daty, bo do soboru watykańskiego, ustawy kos o 
narada między M a c - M a h o n e m  a  B u f f e t e m ,  katolickiego. Ale też coraz bardziej oddala się o 
poozem miał Buff t  naradę z D u f a u r e m ,  której od jedności kościoła i przybiera cechę sterej n 
wynik jest zadawalniający. Między nimi oboma przy- zaledwie w Holacdyi istniejącej w małej UCZDie 
szło do zupełnej niemal zgody, wszelako nowa lista sekty Jansenistów. „ , .
ministrów jeszcze do tej chwili nie jest gotowa. Czytamy w Kordd. allg. Z  tg: „Kząa iran 

- L o n d y n  3 marca. Izba niższa odrzuciła 194 polecił, jak się dowiadujemy, dla pozyskania 
głosami przeciw 151 wniosek Cowpera i Tempie, brego materyałn dla swojej jazdy, przez czas r . - 
aby uniwersytetom szkockim wolno było nadawać | ganizowania całej armu zakupić w Niemctec , 
kobietom stopnia doktorskie. Uoni. Nasze interesa ekonomiczne wielceby ncier-

l . o n d y n  4 marca. Według telegramu p:yws- piały, gdyby polecenie to przyszło do wykonania, 
taego do Standardo. z Kalkuty, wyprawa chińska Gospodarstwo niemieckie ma bez tego do walczę- 
na wyspę B o r n e o  pod wodzą pułkownika Browne I oia z wieloma trudnościami, aby me ę
zaczepioną była przez krajowców, przyczem zginął | niebezpiecznem współzawodnictwo rząd , g 
inżynier angielski Margary. I nie wstrzymują względy na opodatkowany *

San Sebastian 3 marca. Karliśoi opuścili wania zleceń na takie cgromne zakupna bez ogra- 
okolice B i l b a o  i zgromadzili się w obwarowaniach. Iniczenia ceny. Tak znaczny wywóz kem z JNiem , 

M o l i l i o l m  3 marca. Sejm odrzuoił projekt gdy jeszcze teraz o wiele więcej Niemcy sprowa- 
rządowy, tyczący się zmiany przepisów ustawy za-1 dzają, niż wywożą, co się da udowodnić liczbami, 
słdniczej (§ 80) odnoszących się do spraw woj-1 dałby się przez długie lata uczuwać. p 
skowych, a w to miejsce przyjął projekt rządowy, I się więc należy, że rząd poczyni kroki, a y - 
w roku zeszłym wniesiony, lecz odrzucony, wkwe-Jśoie zapobiedz tym niewłaściwesciom g p
styi organizscyi wojskowej. czym." . .   ,

Montevideo 1 marca. W B u e n o s - A y r e s l  Słowa powyższe zapowiadają zakaz wyprcwad - 
zaszły manifestacje antireligijne. Inia koni z Niemieo. Zachodzi tylko pytanie, j -

kiej drodze zakaz ten wydany będzie, czy na dro­
dze administracyjnej, czemu się sprzeciwiają trak

Nieomyhliśmy się przeczuwając, że skoro Tag- 1 taty handlowe, czy na drodze prawodawczej. Zdaje 
blatt przed kilku dniami wiadomość już dawną o I nam się, że nie chodzi tu o względy ekonomiczne, 
liście pasterskim arcybiskupa Sembratowicza do I lecz o utrudnienie reorganizacyi wojskowej we 
duchownych swej arehidyecezyi z powodu dzienni- Francyi. . . .
k i  Słowo podawał w Nachtragu, chciał ją wy- Jakoś oporem idzie złożenie ministerstwa iran- 
nieść do rzędu ulubionych swoich Sensationsnach-1 ouskiego. Buffet się wzbrania dotąd przyjąć jego 
richten. Czytamy też w nim dzisiaj pod napisem: przewodnictwa, ale skłania swoich przyjaciół poii- 
„Kościół przeciw prasie" artykuł pod formą niby |tycznych do przyjęcia tek. Mimo tego wyrni »ją 
listn ze Lwowa. Z bardzo prostego napomnienie I ciągle Buffeta, jako naczelnika gabinetu, a• 
arcybiskupa, aby duchowni juryzdykcyi jego pod-1belge podaje taką listę ministrów: Butfa , p *
legli nie popierali dziennika przemawiającego zejduictwo i skarbowość; Dufiure, iiprawited ,
schizmą, zrobiono w Tagblacie rzecz niesłyoharą! I Leon Say, sprawy wewnętrzne; Ricard,
Mniejsza o to, ża Tagblatt pisze o t x k o m u u i c c -  rolnictwo; Mathien Bodet, roboty publiczne, Wal-
rzuconej na redaktora Słowa, do czego miał pra-|lon, wyzusnie i oświata. Teki wojny, y 
wg Arcybiskup, a h  go nie użył, bo fakt ten został spraw i agrarne z ayoh pozostaną w tych samych rę-
zaprzeczony, ale motorem całej tej sprawy jest Król I kuch, t. j. Cissey, Montaigaac i De is •
Polski (sic) hr. Gołuchowski, bo ten wystąpić ka -b i a  przyjęcia tego gabinetu przez Mac-Mahona, ku- 
zał Arcybiskupowi przeciw Słowu dla tego, że dzień- Idiffret Peequier zoBtsłoy prezesem gr 
aik tsn jest wiernokonstytucyjny (sic!). To zaprawdę | narodowego. . . - , • of
okropne, i słusznie pyta Tagblatt z grozą: czy Galicya Największa trudność dotonia ^ m e t u  jeat ita  
należy jeszcze do Austryi, skoro tskie potworności aowisko oględne Mac-Mahona wobec honaparty-
się dzieją? Cóż tu przemaga, złość czy śmieszność? zmu, gdy włeśme konstytucya miała na celu jar
Przemaga.... nie powimy wyraźnie co. Tagblatt I i całe śledztwo w wyborach dep. Nlerre, złamać 
wzywa do interpelacji w Reiohsracie, ale nie poj-1 bonapartyzm. 
mujemy, na co, skoro powiada, że zna naprzód! 
odpowiedź ministra wyznań: „Biskup działał w za- *  i f M f M  U lM r t f O S M  „OMUttl*
kresie swej władzy, w który wkraczać me przystoi F *
liberalnemu państwu". Zaprawdę, nie przystoi dzień-1 
nikowi, nawet takiemu jak Tagblatt, pisać takie I Berlin 5 marca. Cesarz wydał zakaz wypro-
brednie. I wadzania koni za granice cesarstwa Niemieckiego.

Dzienniki wiedeńskie rozwodzą się nad listami I P a r y ż  5 marca. B u f f e t  i D u f a u r e  rga-
odręcznemi, jakiemi NPan zaszczycił cdohodzących I dzają Bię z sobą pod względem programu; wszeia o 
m inistrów  w ęg iersk ich ; ważą wyrażenia, porówny-1 zachodzą jeszcze trudności tyczące się wyDOIU mi- 
wając jeden list z drugim. To zdaje się zbyto-1 ństra spraw wewnętrznych i reprezentowania pra- 
cznem: dosyć, że ministerstwo węgierskie zasłu-1 wicy umiarkowanej w gabinecie przez jednego z jej 
żyło sobie, a mianowicie minister finansów, na tak I członków; co do ostatniego pnnktu, na który lewy 
chlubne od korony uznanie. I środek już się zgodził, trwają dalej rokowania.

W Radzie państwa Izba niższa prowadzi usilnie Washington 4 marca. Izba reprezentantów 
swe prace. Dziś znów odbywa posiedzenie. I uchwaliła ustawę wcielsjącą ziemię C o l o r a d o

W komisyach również zajmujące narady, zdaje-1 jako kraj związkowy do Unii, a odrzuciła przyję- 
my z nich sprawę na właściwem miejscu. Tu za-|cie ziemi N o w y M e x y k .
piszemy, że minister spraw wewnętrznych br. Las-1 M o n t e v i d e o  3 marca. Podczas demonstra- 
ser oświadczył przy obradach nad wnioskiem Pra-1cyj przeciw duchowieństwu w B u e n o s - A y r e s ,  
ta, że jest przeciwny podziałowi Tyrolu na półno-1 spalono domy misjonarskie Jezuitów, 
cny i południowy, jakiego żąda ów wniosek. I „

Cała polityka niemiecka zwrócona jest dziś głó-1 Bursa. W i e d e ń  5 marca o godz. 2 m.
wnie przeciw kościołowi katolickiemu* I słusznie, 130 po połudn. Renta papierowa 71*50 — 
bo tylko kościół katolicki stoi jeszoze na zawa-1 srebrna 75*90 — Losy z r. 1860 111*25 — Âk- 
dzie zrealizowaniu idei starorzymskiej wszech- cye Banku Narodowego 961. — Akcye kredytowe 
władztwa państwa czyli oezaryzmu, któremu sta- 218-25 — Londyn 111-40 — Srebro 105*20 — 
wiano świątynie. Ostatniem w tej chwili słowem Napoleony 8-90—. — Dukaty 5 24V9 — 100 Mar* 
jest wniosek rządowy znoszący wypłaty ze skarbu pruskich 54-60. — Lombardy 182-—. ,
na duchowieństwo i dla biskupów, choć wypłaty te z r. 1864 138-50 Akcye kolei Karola Ludwika 
są bardzo małą oząstką dochodów z majątku kościel-1224- Akcye Lwowsko-Czermowieckiej 144
aego na skarb zabranego. Jost to jeden z maluczkich I Akcye kolei węg. półn.-wschod. 116 — Akcyo
środków złam ania niezawisłości duchownych; dalszym I kolei węg.-wschod. 54*25 Losy tureckie 55 75
środkiem jest żądanie przysięgi bezwzględnej od ka- Obligacye indemn. galicyjskie 86-35.— Losy prem. 
tolickich urzędników i księży obowiązki nauczyciel- węg. 82 75— Akcye kolei Koszycko-Bogum. 127 50 
akie pełniących. W chwili zaś, gdy rząd pruski Akcye kolei półn. zach. austr. 150-75 — Akcye 
występuje przeciw Watykanowi, Kord allg. Ztg  firanko -węgier. 59-— ' Akcye franko-ąustr. 49*50 
skarży się, że naród niemiecki nie ma reprezm-1 Tal- 163'87 — Ruble 154-50. 
tacyi swojej w hierarchii rzymskiej w takiej licz-1 Usposobienie giełdy: lepsze, 
bie, jakaby odpowiadała nie tylko jego ludności ale I 
nadto jego stanowisku państwa cywilizowanego. A- 
leż jeden kardynał Hohenlohe tyle złego narobił!

RKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w s M ,

Mur* papierów 8 p ltn lę tiy .
■ A rab ó w  5 marca.

Bnbro nitryacki* u  100 rtr. . . 
Kupony irsbr. płatn* ,  . .
BobU roiyjikU papier, k* 100 rab.. 
PrułMs Reichsm. za 100 M. . . . 
Bukat anitryaoki I  ntnka . . . .
HapoUondor 1 n t u k s .....................
Oblig. Indamn. galic. u  100 i t . . . 
**/, Baty ia«tsw. ,  . . .
o .  Hity aaataw. ,  . . .

‘Kredytowego jg
w Krakowie 20

l.pł.sr.
Lpł.bn
l.pl.bn
Lpł.bn

>-proo.
“-Proc.............

Łwty hipoteeine . . . . .
J ■ - sakł. kred. wloś. 100 rt. . . . .
|  .  oblig. po*, węg. „ 120 i ł ....................
Loeyprem. węg..............................................
Akoye banku GaL dla Han. i Przem. z 40*/,
Akcye Bankn hipoteozn. gal.......................

•  kolei KaroU Ludwika zł. 210. . . .
■ .  Lwoweko-Ozern. ił. 200 . . . .
.  .  Warazawi.-Wied.rb.60. . . .

4 '/, lifty zaat. KróL Polik. ». L r. 100 . .
.  • ■ * .  » K  .  • •
5 .  •  .  .  .  rar. 100. . .
L r, * * » ioo. . .
Oblig. koUi ruraufakiej tal. 1 0 0 . .  .

W l e i l e ń  4 marca.
4*/, ajednooa. dług. puu . bank.

* . . .  zrebr.
• Obligacye indemn. ni*. Auatryi . 
.  ■ .  eieekie
» .  * węgierakie .
■ m •  galioyjekle .
.  .  bnkowiśik..

,  iledmiogr. ,

żądają płaeą

106 75 104 76
106 76 103 76
166 - 153 74

54 80 64 20
5 30 5 20
9 00 8 82

87 - - 85 40
76 50 74 50
86 - 84 50
92 50 91 25
90 - - 89 -
92 - 91 -

100 - - 99 -
90 5J 90 -

100 — 98 -
99 60 98 -
83 60 80 60
80 - 75 -

238 - 236 -
227 - 222 -
145 — 142 -

93 -- 92 -
95 - 94 —
96 50 94 50
92 - 90 50
80 50 79 —
36 - 33 - -

71 80 71 66
76 05 75 96
99 - 98 -
__ 98 —
79 60 78 76
86 70 86 30
88 76 83 26
77 40 76 80

6*/. węgiertka pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 ab.

Listy zastawne.
6% Bankn naród, fiaty
4 ..........
5
6
5
6 
i

gaficyjakie

gafie. aakł. kred. włoie. 
węgierskie fiaty. . . 
zakładu kredyt, auatr. 
sakł. kred. ziema. austr. 
spłacalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 ab. 
Banku gal. bipot.

99 75

95 85
86 2(1 

100 -  
87 -
96 60

87 60 
187 25 
90 bO

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki a r. 1839 .

.  1854 .

.  I860 •
V, losów pożyczki austryae, 

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

,  mram. pożyczki węg.
.  Comorente . . . .

ieglńgi par. na Dunaju 
księcia Salm . . .

.  P&lfy • • ■ 
Klary . . . 

br. 8t. Genois . 
miasta Budy . . 
księcia Windischgraeta 
hr. Waldstein . . 
hr. Kegleyich . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banks naród, autryae. . 0

99 25

96 66
76 50 
80 80 
99 -
86 75 
96 35

87 -  
197 —

90 25

275 —
104 75 
112

116 75 
138 50 
83 25 
22 

169 26 
95 76 
36 60 
27 60 
25 -  
27 76 
27 60 
22 
23 75 
14 25 
14 96 
56 —

9 6 1 -

273 
104 50 
111 75

116 25 
138 
82 76 
21  -  

168 75 
95 25 
34 60 
27 25 
27 50 
27 25 
27 26 
21 
23 25 
13 75 
13 76 
66 76

96 9

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rradowej fr. a. . •

„ zachodniej c. Elżbiety
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozemiowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
,» węg. półn.-wsohodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszyoko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteozn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ auetryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddnies 
b Kcezyeko-Boi

żądają płacą
218 50 5118 25
436 - 134 -
1965 1950

292 - 291 -
181 - 80 75
132 50 132 -
224 75 224 25
144 60 144 -
65 50 64 50

116 - 115 74
144 60 143 60
128 — 127 60
127 76 127 25
126 50 126 -
189 - 188 50
64 *5 64 -

161 76 161 25
161 - 160 60
132 26 132 -
18 25 18 -

206 50 2CC -
6C — 49 60
61 75 69 26

— —
— - -w

60 - 69 6C
26 - 24 7f
86 - 85 -

81 -  
82 60

30
82

i żądają płaoą

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/. za 
(er- prask. 100 *lr.).

„ Emisja z r. 1862 .
„ państwowa 8t- 600 fr.

remisja z r. 1867 .
„ południowa Bt. 600 fr.

Bony 1876—1876 6*/,
„ półn.eJPerd.lOOsł.m.k. 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.6'/,

„ sechodnia ezeeka zalOO 
mir. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 zh. w. a.
6 '/. w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w. a. 
w srebr. 5*/, za 100 . 
Emisja II. . . . .

„ Lwowsko-Ozerniow. po 
800 złr.(w sr.5V.za 100) 
Emisja z. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 zb.w.a.

w srebr. 5*/, za 100 zh. 
„ półn.-czeskapo800złr. 

(srebr. 5*/. za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za IDO zh. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 zh. m. k.
Towarz. pragskis przemysło­

we że l po 800 zh.

Waluty.
Cesarskie korony. . . .

„ dukat na wagę .
•  a obrączkowy 

noto  al marce . . . .
Napoleondory.....................
F ryd eryk i...........................

98 -  
93 -  

143 40

95 60 
92 60

1C6 50

92 76 
92 50 

143 -  
139 25 
110 78 
224 

95 -  
92 25 

105 -

95 65

1C3 -  
102 2 i

78 50 
85 75 
77 60

93 -

5 25

95 25

102 50 
102 -

78 26

77 80

92 60

77 -

6 24

8 90 8

Luidory (niemieckie) . 
Buwerent angielskie . 
Impcrjałj rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

żąoają piąci

11 20 11 15

106 20 106 10

1 64 1 63

L w ó w  * marca

Dukat holenderski ■ .
„ cesarski . . . .  

Pófimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy cast. Tow. kr. g a l 5'/a

n n i i  i i  »  4 »

„ „ Banku hipoteozn
Obligi indemn. bez kuponów 
Akoye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieokiej .

„ banku hipoteozn. gal.

H A r e s a w a  2 marca.

Listy zastawne 1 ser. rab. *
kupon 

a ,  nowe
kupon 

•  lidwidacjine ^

Kole] w a razaw sira -w ied sń sk a

WNl

5 22 6 16
5 24 5 18
9 12 8 96
1 70 1 62
1 14 1 63

86 20 85 70
77 — 76 40
90 3 U 89 90
87 — 86 24

226 60 224 60

144 to 143 —

238 — 236 —

94 40
94 40

91 60

92 60 
72 50 

116 50 
101

Pooiągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:

Z Kratowa do Lwowa 1°^?, (przy.
I Tamowa . ; [ Ś d r i

Z Rzutowa . •

Z Prtzmyila ‘ '^ ^ o d z i

z Kratowa do V t^ ie s łi |p ^ -

S WUUttki do Krakowa 
ze Lwowa do Kratowa (odoL

z Brodów do Lwowa ^
jrzreh .
fódenod.
irzych.

94 10 
94 10 

0 75 
91 80 

0 94

98 
91 50 
71 50 

115 76 
ilOO -

Z WWIWW UU uinrmn.
z Ctormouńu do Lwowa (przy. 
z Witdma do Krokosza (odch 

dto pociąg mięezanj
I Wiulnia do Krakowa (przy. 

dto pociąg mięszany
Kratowa do Wizdaia (odch 

dto pociąg mięszany

Z Kratowa do Wiodzńa (przy. 
dto pociąg mi O"*"’

Pociąg Pociąg 1 Pociąg
pospieszny osobowy | mięszany

wieczór przed połi wieczór
g. m. fi­ m. | g. un­

9 85 l i 18 io Bt
.  6 67 w. 9 45 r. 10 60

11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 1C 4 10 8 58
.  1 93 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
,  3 80 w. 6 54 .  7 8

przed.
fif-

w nocy
-- 11 11 9
-- 13 10 11 —

rano wieczór
— r. 6 19 —
— a 6 54 7 43

11 28 r. 6 5 8 15
poc. mię. w. 5 50

r. 6 27 u. 11 —
P-1* —_ f. 9 22

...» u. 4 18 a # 45___ w. 7 58 w. 4 8
r. 6 47 *w.ll 43 lp .ll 45
.  1 15 r. 10 40 ppl2 16

w. 4 6 5 49 n. 12 37
n. 10 48 n. 8 58 1 . 3 87
1 . 10 80 r. 8 — p. 3 45

— w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 26 'pp. 5 —

r.10 58
r. 7 30 r. 5 46 p. 12 —

pp- 3 89
po poL wieczór L 10 10

5 20 7 20 rano
r. 4 64 4 8

lI i . 8 — tpp- * 80 i .  4 18
Ir . i  46 r. 8 — li -



4 CZAS z Soboty 6 Marca 1875.

■t (639)

W Sobotę dnia 6 Marca 1875 r.
o godzinie Hej zrana, 

odbędzie się 
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW

Nabożeństwo żałobne
z egzekwiami, za dusze ś. p.

zmarłego w Lozannie dnia 22go Lu­
tego b. r. 

na któreto nabożeństwo familia obe­
cna w Krakowie Przyjaciół i Znajo- 

  mych zaprasza.___________

Podziękowanie.
Złożona ciężką i gwałtowną chorobą 

zapalenia płuc a wnet potem zagrożona 
recydywą, która przy podeszłym mym 
wieku niechybną mi śmiercią groziła, 
zawdzięczam podwójne ocalenie moje 
jedynie zdatności i nieporównanej tro­
skliwości lekarza miejskiego JP. Hein­
richa, który nietylko że użył wszelkich 
środków, jakich mu znajomość jego le­
karska, poparta długoletniem doświad­
czeniem użyć doradzała, ale nadto z 
bezprzykładnem prawie poświęceniem 
odwiedzał mnie po kilkakroć dziennie 
i pielęgnował, dopokąd do pierwszych 
sił nie powróciłam. Nie mogąc w inny 
sposób okazać mej wdzięczności, prze­
konana, że po Bogu Tobie, zacny mężu, 
życie moje winną jestem, pospieszam 
publiczne złożyć Ci podziękowanie i w 
mych niegodnych modłach Boga prosić 
będę, aby Ci tę Twoją uczynność hoj- 
nemi błogosławieństwy swemi wyna­
grodził. Czynię to tem chętniej, że 
wyraz wdzięczności mojśj jest oraz wy­
razem wdzięczności wielu mieszkańców 
tego miasta, którzy Twej niezmordo­
wanej a bezinteresownej gotowości nie­
sienia pomocy wszystkim, nie raz jeden 
doświadczyli.

Nowy Sącz, dnia 3 Marca 1875 r. 
(647) T eofila  Z a le sk a .

OGŁOSZENIE.
Ktoby sądził mieć prawo do żąda­

nia wynagrodzenia szkód wyrządzonych 
przez posługaczy „Komisyonerami“ zwa­
nych z zakładu Antoniego Gąsiorow- 
skiego, — winien jest w dniach 
3 0 t u  z pretensjami swemi zgłosić się 
do Magistratu, gdyż po upływie ozna­
czonego terminu kaucya ta, osobie na 
której własność przeszła, wydaną zo­
stanie. (644-1 3)

Magistrat.
Kraków d. 24 Lutego 1875 r.

P. Hipolit Majewski
znany wynalazca Kropli amerykańskich od 
bólu zębów z W arszawy, wczo­
raj przejeżdżał przez Kraków do W ie­
dnia, gdzie miał sposobność leczyć kil 
kanaście osób cierpiących na ból zębów 

z powodzeniem.
B ezinteresowność p Majewskiego jest zna­

ną z wystawy wiedeńskiej, gdzie bez preten- 
syi wyleczył kilkanaście tysięcy osób.

Kropli amerykańskich do­
stać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, Sawiczewskiego i Re­
dyka, a takża w handlu Sobolewskiego przy 
ulicy Floryańskiej. (633)

M P h arlińó Iri raęzy sie  zg łosić w w ła 'ullui lliluul snym swoim interesie do 
Kazimierza Paprocldego w W a r s z a w i e  
przy ulicy Śliskiej pod L. 10. (640-1-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 1 
czność, że w dniu 1 Marca b. r.

Publi- 
obją-

łem restauracyę dawniej pana M ajora  przy 
ulicy Lubicz, niedaleko dworca kolei żela­
znej. Za dobre potrawy i napoje, tudzież 
szybką usługę ręczę. Co niedziela i święto 
koncert wyk many przez muzykę wojskową. 
Wstęp wolny. Z uszanowaniem 
(638-1-3) Franciszek We*a, Restaurator.

Leczenie pociągu do pijaństwa.
Wszystkim chorym i szukającym ulgi poleca się 

usilnie niezawodny środek do tegoż wyleczenia, który 
wypróbowanym został w niezliczonych wypadkach 
jak najlepiej, co też poświadczają codzien nadcho­
dzące pisma dziękczynne. Leczenie może być odbyte 
z wiedzą lub bez wiedzy chorego. Chcący korzystać 
z oferty mają nadesłać z pełnem zaufaniem swe 
adresa do Th. Honetzky, droguisty w Guben 
w królestwie pruskiem. (624)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

Maszyny parowe i Łofcomo- 
bllc. Wsżelkie Maszyny do obra­
biania drzewa. Młyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kam ieni, do mielenia kości 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 

z fabryki

Powis James W estern S Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2, w  Wiedniu,

wyłączny reprezentant rzeczonej, fabryki ne 
Austryę. (93-37-52''

hotel

.1 .1.a u n e r
Handel żelazny 1 norymberski
w Krakowie przy ul. Floryańskiej naprzeciw 

elu Drezdeńskiego,
_ _ór noży stołowych i kuchennych, 

scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzytew; brą­
zów do firanek, tac i tacek lakierowanych; znaczny 
zapas przedmiotów kuchennych i narzędzi; zabawek 
dziecinnych, wózków do wożenia dzieci, harmonij 
ręcznych różnej wielkości i konstrukcyi; skrzypców, 
gitar i strun; również poleca osełki szmirglowe do 
ostrzenia noży i narzędzi, jakoteż papier i płótno

Franciszek ScMffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
■zosopkl ohmlel. se swoloh chmielników

z U o l d b a c h  lub E g e r t h a l
000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 ,  całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż....................................... złr. 12
1000 .  zwykłych na sprzedaż . . _ złr. 10
1000 .  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................................. złr. 20
na miejscu w Sadeczn (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n i  B e h fifH  
Ln Miana, B o l u m e n .  (392-95 150)

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzm anow skiego

w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L. 292 , wchód od przecznicy Wolbromskiej,
przyjął

JENERUVi 1 G E H I I I  GiUCTE
Centralnego Zakłada Nasiennych Ziemniaków

P. Fryderyka Urolinga wlaśc. dóbr L im M e r p  po i Berlinem N. 0.
Przyjmując Agencję na Galicyę tego powszechnie uznanego i słynnego w Europie 

Zakładu, dla sprowadzania za mojem pośrednictwem wyborowych gatunków na- 
sienny cli Zlnnulaków amerykańskich, angielskich i niemieckich na gorzelnię 
i do stołu, spodziewam się przynieść rzetelną przysługę gospodtrstwu krajowemu.

Cennik illustrowany w języku polskim, wraz z warunkami nabycia 
tych Ziemnaków, rozsyłam prz/ wszystkich krajowych pismach publicznych. Nadto 
na każde wezwanie z gotowością przesyłam go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  — jak równie 
Cennik mego Składu Nasion. (539-3-3)

Żniwiarki 1 Kosiarki
W. A. WOOD HOSICK FALLS

w yszczególnione p i e r w s ® c i n i  n B p f r o d i i n i i  n a  w s z y s t ­
k i c h  w y s t a w a c h  świata, ma na składzie i sprowadza

Fabryka m acli W. Eliaszewicz w Tarnowie.
Ceny loco Tarnów z opakowaniem:

Żniwiarka „New Reaper“ oclona 455 złr.-— transito 440 złr. w.a. 
Kosiarka patentowana „ 310 „ — „ 300 „ „
Aparat do ostrzenia noży „ 32 ,, — „ 28 „ „

Wypłata stosownie do umowy. (429-3-9)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

VEL0UHNE
jaitte MĄCZKA RYŻOWA ipecyalnio 

przygotowalni z Bizmutem, 
dlttego to d z i i ł i  izczęśliwie na ikórę,

eledostrzełona przystaje do olało
nadaje cerze

M C  NATURALNA.

Mmgnmjn P e r f u m  w  P i r y i n ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K u t k o w i e  u pp. Józefi Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we Lwowi e  u pp. 
A. Ś te if  B jnów , —  i n p ie rw szy c h  S k ła d a c h  p e r
(am i wytworów toaletowych. (17-43-)

z a k ł a d  ogrodn iczy  
•I. Tenglera

przy nlloy Karmelickiej pod Nrem 53 
w K rakow ie

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż z dniem 1 Marca r. b. rozpoczyna sprze­
daż tak nasion wszelkich, jak krzewów i 
drzew owocowych po cenach najprzystęp­
niejszych; za pewność kiełkowania zarę 

czyć może.
Nadto przyjmuje wszelkie zamówienia, 

które z największą akuratnością zobowią­
zuje się wypełnić, zadawalniając wszelki 
gust osób. (613-2-6'

F A Y A R D & B L A Y N
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
A g  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
*** Neuve S t. M erri, 40  i we wszystkich 
( K  ap tekach . (9-49-54)

poleca znaczny wybór noży stołowych i kuchennych, 
lożyciek i brzyte 

sów do firanek, tac i tacek lakierowanych;

szmirglowe do czyszczenia i polerowania stali; pro­
szek do czyszczenia srebra, mosiądzu itp. o 
kapsle, szachy, karty, domina, laski, pularesy, grze­
bienie, pendzle, szczotki wszelkiego rodzaju, papier, 
potrzeby do pisania itd. (645-1-)

Ceny umiarkowane.

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
Bochni u p. J. Michnika kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do­
daje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcze­
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 
Wszelkie reklamacye proszę adresować: Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu poczta Łapanów. (560-1-6)

A S T h M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS 1NDICA)

n u .  f l r i m a u l t  & A'om p.,
Aptekarzy w Paryżu,

8, ulic* Wlwlenne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (35-10-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 

indyjskie z Bengalu (Cauabis indica)
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w apteoe p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera.

W c. k. austryackich państwach od Wysokiego Ministcryum spraw wewnętznych koncesyonow.

aja j, A dler-L inie.
ffwiM K Doutsohe Transatlantlsohe Dampfschlfffahrts - Gesellsohaft.

Bezpośrednio żegluga parowcami pocztow.

n i i e h j H a m b u r g i e m i  N o w y m  J o r k i e m
w połączeniu z nieraieckiemi pocztowemi szybkiemi parowcami I. klasy, każdy 3600 tonów wielki

i o sile 3100 koni.
K J o p H to c h
G o e t h e

l t  Marca 
1§

I Schiller 
Gellert

8 Kwietnia

I

CS Marca j Leasing 8
  ... 1 Kwietnia Herder ld ,

I dalej h a i d y  Czwartek.
. kajuta RM. 4 9 5 , U. kajuta RM. 8 0 0 ,  Międzypokład RM. 9 0 .C e n y  p r z e w o z i l i  .. _„4--------- _T ______

Bliższych objaśnień udzielają k r a j o w i  a j e n c i  T o w a r z y s t w a ,
(367-4-) D y r « h « y »  wr H a m b u r g u ,  St. Annen-Platz 1,

tudzież w K r a k o w  i e  S a l o m o n  D e m b l t a e r ,  w T a r n o w i e  księgarz W i l l* .  G a z d a
Listy i telegramy uprasza się adresować : A * i l e r - H n l e  — H a m b u r g ,

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Karola Malika w Cieszynie

wychodzi 
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel- 
tiego rodzaju sam się zastępować i potrze 
b e pisma jakoto: podania, prośby, re- 
feursa itd. itd. bez pomooy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą­
dzać może. Na podstawie najnowszych 
UStaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obecnie we Węgrzech obowiązujących, prze­

szło 400 przykładami objaśniony. 
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie­
go zupełnie przerobionego, znacznie popra­
wionego i pomnożonego. (316-11-)

Haidingera „Adwokat domowy" wyj­
dzie w 12tn zeszytach w największej 
ósemoe; oena każdego zeszyto wynosi 
60 o., a z przesyłką pooztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

B i le t y  w  i B y to w e  od 5 0  e n t .
za 100,

Monogramy od 1 sir. za 50
listów i 50 Kopert,

Koperty ■ fflrmą 3 złr.za 1.000, 
Materyaly piśmienne t ry-

L. 48. RADA OGÓLNA t546 2-3) 
Towarzystwa Dobroozynnośol

w KRAKOWIE, 
zawiadamia niniejszem Szan. Publiczność 
krakowską, iż za zezwoleniem Władz rzą­
dowych odbędzie się także w roku bieżą­
cym a<oterya fantowa na korzyść 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobrocz. 
zostających. Zbierania fantów na ten cel 
raczyły się podjąć w bieżącym roku nastę­
pujące Szan. Damy Tow. Dobroczynności:

JJWW. i WW. Eleonora z Cypcerów Aleksandro- 
wiczowa,

„ „ Walery a z Łempickich hr. Bade-
niowa,

„ „ Marya z Maliszewskich Cerchowa,
„ .  Józefa z RosenzweigówFeintuchowa
„ .  Anna z Treytlerów Helzlowa,
„ „ Emilia z Węglińskićh Hoszowska

wraz z córką Olimpią,
„ „ Marya z Sejdlów Ilmingowa,
„ „ Katarzyna z Nowakowskich Kańska,
„ „ Marya z Mączyriskich Kreraerowa,
„ ,  Józefa z Srokoszów Lipińska,
„ „ Olimpia z Przygodzkich Machalska,
„ „ Emilia z Wojnarowskich Mikułowska
„ „ Julia z Czyżewskich Patelska,
„ „ Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada­

mowa Potocka,
„ „ Marya Wilkoszewska,
„ „ Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wo-

dzicka.
Kraków d. 24 Lutego 1875 r.

Prezes
D r. K . Hoszowski.

Sekretarz 
D r. Leon Cyfrowicz.

Bunkowe
3przedaje po cenactl tanieli i za 
mówienia z prowincyi prędfco I
r w e te ln ie  wykonywnje (529 8-)

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  «  P a r y ż a
8, na Placu Opery i  Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany I l o K t o r o w i  P 1 E R R E  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (27-9-)

Wykształcony człowiek,
kawaler, który może udzielać nauki języka 
rossyjskiego, jednak także po niemiecku ro­
zumieć musi, znajdzie począwszy od Wielkiej 
Nocy stałą posadę w pewnym zakładzie pro­
wincyi poznańskiej. Osoby, które już są do­
świadczone w udzielaniu nauk, szczególniej 
nauczyciele z powołania, będą szczególniej 
uwzględnieni. Adresa znacz. V . HI. 8 8 8  
przyjmują Haasenslrin .1* Voglrr 
w Berlinie S. W. (Hp.1798) (576-1-3)

Główni ajenci,
inspektorowie i pomniejsi ajenci

tak dla Krakowa jakoteż dla prowincyi — 
/.najdą wpvwnem słynnem Towarzystwie 
ubezpieczeń na życie pod korzystnemi 
warunkami, w danym razie także za stałem 
wynagrodzeniem n a t y c h m i a s t  posadę —  
Oferty z dowodem uzdolnienia i poleceniami 
przyjmują znacz. 1 .  J .  9 5 3 5  H a a -  
8 e n 8 t e i n  &  l  o g l c r  w W i e d n i u .

  (686) ___________

I I8 eau 8
TONI - NUTRITIF

AUX ą l̂lllir QUIN A .  et CAi'AO COMBINES.
Wino śolągająoo-ożywoze Bugeand’a W połączeniu z Chininą i z Caoao. Zwracamy uwsgę lekarzy, chorych i wszyst­
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na­
zwany zo sta ł: Śolągająoo-ożywozym. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnię do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, Btaiców osłabionych wiekiem

i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 
niedokrewnośol, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabienia płoiowem, przekrwieniach blernyoh 

zołzaoh, skorbuoie, W peryodaoh powrotu do zdrowia po Ciężkich gorączkach. (339-4-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I E  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A Ś L A D O W N I C T W .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’A 53, ulica Reaum ur w P A R Y Ż U .
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyks, — we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha.

Przy otwarciu żeglugi

Towarzystwo X e  Szczecina do Nowego Jorku, 
parowcami. W każdą środę za 30 talarów.

Fracht od towarów aż do odwołania 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi. (563-3 12)

_________________________C .  M e s s i n g
w Berlinie. Franzósische Strasse Nr. 28. 
w W g c g e c l l i lC s  Gnirte Schanze la.

F. Sznklewloz
tdica Grodzka L . 62 w Krakbwit.

Wzywam
Pana Ł. H. W Or., by od półtora 
roku zaległą kwotę, o którą już tyle 
razy listownie się upominałem, zapłacił. 

(510-3-5) li&tinek,
we L w o w i e ,  w Rynku pod Nr. 15

Antoni Niżyński.
Mam zaszczyt prosić znajomych i nieznajomych 

Wnych Panów Właścicieli dóbr o obowiązek Rząd­
cy ekonomicznego zaraz lub od 24 Czerwca b. r.— 
Obecnie mieszkam w Krakowie na Wesołej, wika- 
ryat Ś. Mikołaja. Nieznajomym PP. Właścicielom 
będę miał zaszczyt chlubnemi świadectwami się
wykazać. (606-2-3)

Poszukuje się
rutynowanego, szczególniej z pertraktacyami 
spadkowemi obznajomionego k o n c y -  
p l c n t a  notaryalueffO, ukończo­
nego jurysty, dla kancelaryi notaryonalnej 
w Wadowicach.—  Reflektujący zechcą się 
zgłosić wprost do kaocelaryi notaryalnej w 
Wadowicach lub też w Krakowie do Wn 
Ludwika Turnau c. k. adjunkta sądowego 
ulica Grodzka Nr. 100 I. piętro. (610-3-3

D r M e d . K a r o l  G o e b e l
dentysta

Lekarz sp ecy a ln y  chorób ustnych,  
ordynuje od lOej do 3ej

nlloa Franoiszbańska 151.
 (420-8 ) ____

WODA DO Z|BfiW Dra JACKSON
W PARYŻU.

Oddawna uznana i oceniona za najskutecz­
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró­
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną won w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednej 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka. (340_543)_

Realność
p pół mili od Krakowa, zwana . . M a -  
c z o r ó w h a ^  —  składająca się z f O  
m o r g ó w  d o b r e j  r o l i ,  z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi 
oraz o b s z e r n y m  I  ł a d n y m  o g r o ­
d e m ,  jest każdego czasu n a  n a d e r  
ł a t w y e l t  w a r u n k a c h  do sprzeda­
nia. Wn dorność w  l i a n d l u  JF. S a u -  
k i e w ł e z a  w K r a k o w i e  pr^y ulicy 

Grodzkiej Nr. 62.
Dla lubowników wsi zaleca się ta real­

ność , jako szczególniej miłe i zdrowe pomieszka­
nie letnie. (545-3-)

Ajenci
celem rozszerzenia interesu sprzeda­
wania losów na spłaty, będą przez 
znany oddawra dom bankowy przy­
jęci. —  Oferty należy nadsyłać do p. 
F .  l A e t b a l a  w W i e d n i u ,  Brau- 
nerstrasse Nr. 7. (542 4-5)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza 

ląeyen krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór 
nyeh i zepsuciu krwi. (20-32-) _

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, - -  w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
tu głównym i w aptece W. Redyka._________

l i i i

2 Q

zargezeuwn

•ao jopz

O Łbo o w
Sta 2 2;

■ sufi*■Ó'd JŁ, • *{3’S ? Pe 'C d • a

(4B-9-)

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 2844. --------—  (506-3-3)

Na mocy uchwały sejmu krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkicm Księstwem Krakowskiem z 
dnia 14 Października 1874 r. o zało­
żeniu stałej, publicznej szkoły wetery- 
naryi wraz ze szkołą kucia koni i ze 
szpitalem dla zwierząt we Lwowie, jako 
zakładu krajowego, Wydział krajowy 
rozpisuje konkurs na posadę pierwszego 
profesora fachowego a zarazem Dyre­
ktora zakładu.

Pierwszy profesor fachowy a zarazem 
dyrektor krajowej szkoły weterynaryi 
we Lwowie, pobierać będzie roczną płacę 

kwocie 1500 zł. w. a. dodatek pię­
cioletni o kwocie 200 zł. i otrzyma 
pomieszkanie z opałem i oświetleniem. 
Należeć on będzie do rzędu urzędników 
krajowych ze wszystkiemi prawami i 
obowiązkami, określonemi w ustanowię 
służby krajowej i w uchwale Sejmu 
krajowego z dnia 3 Stycznia 1874 r.

etacie i płacach urzędników i sług 
krajowych. —  Dodatek pięcioletni na­
dany będzie przez Wydział krajowy 
pierwszemu profesorowi fachowemu a 
zarazem dyrektorow i krajowej szkoły 
weterynaryi we Lwowie, jeżeli tenże 
spełni na tej posadzie bez przerwy 
pięcioletnią służbę.

Służba publiczna, pełniona przy in­
nych urzędach lub szkołach niekrajo- 
wych, nie będzie policzoną przy wy­
miarze dodatku pięcioletniego, chociażby 
nawet przyjętą została do wymiaru e- 
merytury. Dodatek pięcioletni nie może 
być na tej samej posadzie udzielony 
częściej jak trzy razy, tj. za piętnaście 
lat nieprzerwanej służby. Dodatek ten 
stanowi część płacy i będzie doliczony 
do stałej płacy przy wymiarze emery­
tury i przy udzielaniu zaliczek na pod­
stawie § .3 7  ustano wy służby krajowej. 

Kandydaci ubiegający się o tę po­
winni wykazać:

1) w jakim wieku znajdują się.
2) że posiadają fachowe uzdolnienie 

stwierdzone dyplomem publicznego za­
kładu weterynaryjnego, przy czem do­
daje się, że pierwszeństwo przyznane zo­
stanie kandydatom posiadającym przy 
równych zrasztą warunkach, wykształ­
cenie akademickie, a mianowicie stopień 
doktora medycyny.

3) że posiadają znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. Nadto wyka­
zać powinien kandydat, czy jest spo­
krewniony albo spowinowacony i w ja­
kim stopniu, z którymkolwiek z urzę­
dników krajowych.

W końcu nadmienia się, że w myśl 
§.15 ustanowy dla służby krajowej, 
nominacya na stałą posadę nastąpi do­
piero po roku prowizorycznej i wszel­
kim warunkom odpowiadającej służby.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i załączniki wnoszone być mają
do 15 Marca Ib. r. wprost 
do Wydziału krajowego,
a jeżeli kandydat zostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy.

W y d zia ł k ra jo w y
Królestwa G alicyi i Lodomeryi z Wielk.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 9 Lutego 1875 r.

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakocińshi,


